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(Sprawy bieżące.)

Dzienniki centralistyczne zostały zaalar
mowane wiadomością, te  nietylko z polaka
mi i Czechami, ale i ze Słowieńcami rząd 
toczy rokowania, które nawet do pewnego 
bardzo ważnego rezultatu dojrzały- Jak  w o- 
góle rząd, czego nie będzie mógł nadać lu
dom nieniemieckim w drodze prawodawczej, 
a  to wobee oporu Rady państwa, to zamie
rza nadać w drodze administracyjnej, tak też 
w drodze tej rozstrzygnął rekurs lublańskiej, 
s  centralistów złożonej Rady miasta Lubiany 
przeciw uznaniu przez kraińską Radę szkol
ną języka slowieńskiego, jako jedynego ję 
zyka krajowego w Krainie. Szef krajowy od
pisał już, że Kraina nie jest krajem dwuję- 
zykowym, ale jeduojęzykowym. Tym sposo
bem w całej Krainie w szkołach Indowych, 
język kraiński uznany za jedyny wykładowy, 
a zarazem i w szkołach średnich, jak  tego { 
żąda projekt ustawy, przez gejm kraiński w 
r. 1868 uchwalony.

Dr. Rieger, przywódzca Czechów, i pan 
Rieger von Riegershofen, szef namiestnictwa 
ezeskiego, już powrócili do Pragi — z jakim 1 
rezultatem, jeszcze nie wiadomo. Że jednak 
rokowania nie są zerwane, widać ztąd, że 
dr. Rieger ma wkrótee wrócić do Wiednia. Rie
ger obstaje przy deklaracji, ale zawsze w wielu 
rzeczach gotów ma być do ustępstw. Godnem 
uwagi jest, co pisały przed kilku dniami pi
sma czeskie, właśnie z powodu konferencji 
Riegera z rządem. Oto że „przywódzcy cze 
scy tern tylko stoją i mają wpływ ogromny, 
te  tylko to chcą, czego chce cały naród." 
Ztąd możnaby wnioskować, ze Rieger poro 
żninie się teraz z narodem, co ułatwi zape 
wne dojście do ugody z rządem.

Ks. Pawlików pozostał we W iedniu; w 
ogóle m ają tam  być czynni moskalofile i 
kręcić się około hr. Hohcnwarta, mało jednak 
znajdnją sympatji u innych Słowian, chociaż 
są obecnymi przy wszystkich wspólnych na
radach ; nawet pisma centralistów pomiatają 
moskalofilami i ks. Pawlikowem. Owe zre
sztą narady Słowian odbywają się całkiem 
prywatnie, w kawiarni Więcka na Grabenie, 
jak donosi korespondent Czasu. Panowie ci 
bardzo często razem się schodzą, nie ma je
dnak mowy o solidarności, wymieniają tylko 
swoje zapatrywania, odwidzają często mini
strów, dowiadują się co myśli hr. Hohenwart, 
i wypowiadają, jak  daleko mogą iść w swo
ich koncesjach O Stratimirowiczu słychać, 
że rząd przedlirawski ma mu ofiarować słu
żbę rządową. Dzisiaj nawet Stara Pressa pi
sze : „Polacy nie należą do tych narad, z 
wyjątkiem p. Smolki, który od czasu do cza
su odwidza swoich przyjaciół federalisty- 
oznycb, z którymi tak często niegdyś roko
wał. Delegacja polska rokuje podobno z mi
nisterstwem osobno przez swego prezesa, 
Grocholskiego.8 Stara Pressa gniewa się, że 
Polacy nie z centralistami rokują, chociaż ci

nad sprawą galicyjską w klubie swoim prze
szli do porządku dziennego

W poniedziałek mieli dalmaccy członko
wie Rady państwa posłuchanie u cesarza. 
Przewodniczący Lnbusza miał przemowę po 
s e r b s k u ,  w której upraszał, aby zbudowa
no kolej w Dalmacji, co cesarz ze strony 
rządu p r z y r z e k ł,  i aby cesarz odwidził D al
mację.

Ze Starego Fremdbl. można sądzić, że 
rząd wkrótce Wystąpi ze swemi projektami 
do ustaw, aby zażegnać na razie nienawiść 
centralistów, że jednak projekta te nie doty- 
ezą ani spraw prawno politycznych, ani re 
formy wyborczej, tylko mają to być „Bkro- 
mne poprawki dla usunięcia formalnych wad 
istniejącej konstytucji.“ Zarazem przygoto
wuje rząd memorjał, tłumaczący sposób, w 
jaki zaszły pomyłki w statucie tyrolskiej o- 
brony krajowej. W sprawie podatkowej rząd 
wydał okólnik, nakazujący pobierać przypa
dające w marcu tak andcipando jak  decursi- 
ve podatki według istniejących ustaw o po
borze, prezycija dyrekcyj krajowych mają je 
dnak kontrolować, aby wydawano z tych po
datków tylko tyle, ile ustawy finansowe p o 
zwalają.

Wnosząc tylko o nowe pozwolenie po
datków na kwiecień, a nie całego budżetu, 
rząd widocznie chce przewlekać rozstrzygnię
cie walki z centralistami. W sprawie poboru 
rekruta rząd odniósł w komisii w części 
zwycięztwo, w części klęskę. Zwycięztwo, 
bo wniosek Banhansa o odroczenie upadł; k lę
skę, bo tylko pobór 54.600 ludzi pozwolono, 
słabą wprawdzie większością jednego głosu. 
Sprawa ta ma się t a k : Według ustawy woj
skowej na mocy 10-letniej ugody z W ęgra
mi, roczny kontyngent na armię c z y n n ą  
w Przedlitawii wynosi 56.041 ludzi; tym 
czasem rząd, jak to przyznał, 1381 lndzi 
daje do tyrolskiej obrony krajowej, a zatem 
nie do armii czynnej. Form alnie zatem rząd 
ma słuszność żądać 56.041 ludzi, a parlament 
ma prawo odmawiać 1381 ludzi, o ile ci nie 
idą do armii czynnej. Zdaje się, zgoda może 
tu nastąpić. Trudniejsza będzie sprawa z kwe- 
stją, czy pobór ma się odbyć według spisu 
ludnoścj z r. 1857, czy według spisu z r. 
1869; w drugim wypadku wypadłoby na Ga
licję (o 2.000 lndzi), Dalmację i Bukowinę 
znacznie więcej. Ale rezultaty poboru z r. 
1869 trudno aby mogły służyć na ten już 
rok za podstawę, bo są jeszcze niedokładne 
Jen Scholl, minister obrony krajowej, prze
widując, że sprawa poboru do landwery się 
przewlecze, nakazał podległym sobie w ła
dzom wszystko przygotować, aby na telegra
ficzną wiadomość o sankcjonowaniu odnośnej 
ustawy wszystko było przygotowane do od
bycia poboru.

Na czwartkowem posiedzeniu komisji 
finansowej przyjęto projekt astawy o uwol
nieniu aktów dalszego przeprowadzenia znie
sienia i uregulowania serwitutów w Galicji 
od opłat stemplowych i należytości. Wybrano 
też podkomitet do zniesienia stemplu od bile
tów kolei konnych.

Profesora filologii w Pradze, dr. Linke- 
ra, kiedy wychodził z akademii, napadli 
studenci czescy i mocno poturbowali za na
pisanie ody łacińskiej na cześć cesarza W il
helma. Jest to ten sam, co raczył niedawne 
porzucić wszechnicę lwowską i potem w nie 
mieckiem stowarzyszeniu w Pradze podniósł 
sprawę Galicji. Jest to ta  sama rezolucja, 
którą przyjął zjazd centralistów w Wiedniu 
d. 26 lutego. Do Pardubic wysłano egzeku
cję wojskową z powodu niepłacenia dodatku 
szkolnego Burmistrz i Rada miejska podali 
8,9 do dymisji, której jednak starosta nie

przyjął. W Ołomuńcu skonfiskowano centra
listyczny organ Neue Zeit.

Kronika lwowska.
(Dzisiejszy teatr amatorski. — Spóźnione 

mody. — Nowy baron. — Festigkeit. — Dal
sze sludja nad heraldyką galicyjską. — Szcze
gólny paragraf W regulaminie pewnego ban
ku. — Nowe domy w projekcie. — Chybione 
powinszowanie dla burmistrza. — Hemiet i 
Fitsko. — Wieczorki muzykalne.)

Rzecz szczególna, jak to niektóre mody 
przychodzą do nas bardzo szybko, inne 
znów nadzwyczajnie późno. Gdy się dawniej 
w Paryżu pojawił nowy guzik, nowa chustka, 
ezy świeży deseń na kobiecej sukni, mogli
śmy być pewni, że nasi eleganci i elegantki 
za dni kilka będą się szczycić tą wielką no
wością. Inaczej się rzecz ma z nowośeiami w 
umysłowym świecie, a na każdym kroku w 
tym względzie wołać musimy: „spóźnione"!

Otóż i dzisiaj będzie tutaj w takzwanym 
eleganckim świecie amatorskie przedstawienie, 
sztuczki również przez amatora pisanej, a o 
tern przedstawieniu nie możemy nic innego 
powiedzieć, jak tylko, że będzie „spóźnione"I 

Przed rokiem jeszcze śpiewała paryska 
Teresa, e jakiejś bohaterce :

Ds l'Alsace et de la Castille,
Elle siduet tous les mylords,
Quand on la voit, dans un ąiiadrille, 
Lever l« pied et sans efforts,
Jusąniau nez des eorregidors , . ,

Ah! uh! eh? jVa la la la etc.
Przed rokiem bardzo się to podobało, 

było nowością j Przed rokiem pierwszorzędne 
paryskie towarzystwa współzawodniczyły po
między sohą w ślizhich pomysłach, a znana 
księżna z zadartym noskiem i niezrównanym

■JWJ jMM|f
dowcipem, nadawała kołom paryskiej dyplo
macji wątpliwego wdzięku; przed rokiem ła 
mali sobie głowy mechanicy, jak urządzić 
maszyny do prasowania snkień cesarzowej 
Eugenii, a komediopisarze niższej kategorji 
na najróżnorodniejsze wpadali pomysły, aby 
tylko wymyślać wodwile, w k tó rjcbby  jak 
najwięcej gorsów można odsłonić, jak naj
więcej pokazać trykotów.

Obecnie Teresa jnż nie śpiewa o swojej 
bohaterce, i niezrównana księżna zaczyna 
myśleć o dobroczynności i poważnych wie
czorach, moda więc w małym i wielkim 
świecie za granicą już się zmieniła, puste 
echa przebrzmiały.

Tymczasem u nas g ra świat, mający 
wielką pretensję do znajomości mody i do 
imitowania zagranicy — komedję, w której 
występuje mężczyzna wygorsowany — prze
brany za kobietę, a dwuznaczniki i frazesy 
niekoniecznie czystej wody, obijają się o 
ścianę salonów i o uszka niewinnych panie
nek.

Mój B oże! — jakie to zahartowane u- 
s z k a !

W imię więc mody, owej królowej, w 
którą jedynie wierzy tutejsze eleganckie to
warzystwo, musimy zwrócić uwagę na wiel
ki anachronizm, jaki towarzystwo popełnia, 
żyjąc jeszcze tem powietrzem, którem wielki 
świat europejski już nie oddycha

Biedna moda zachoruje ze zmartwienia, 
gdy się dowie o dzisiejszym teatrze am ator
skim i powie z załamanemi rę k am i: „i wy 
mnie opuszczacie 1“ Gotowa moda zostać
demokratką 1

W ogóle dla demokracji są teraz bar
dzo wielkie szanse, odkąd nowa powódź

Jak car nakazuje ubierać się 
żydom.

Los izraelitów pod rządem mo
skiewskim był zawsze godzien polito
wania. Car Mikołaj zwłaszcza, nie mo
gąc wyrzucić z prowincyj polskich ży
dów, którzy tam oddawna zamieszki
wali , oddał ich na zupełną samowolę 
c z y n o w n i c t w a  policyjnego. Gwałt 
wszelki przez urzędnika na żydzie po
pełniony zyskiwał zawsze zupełne po
błażanie , nieraz nagrodę. Co więcej, 
rząd carski w ukazach nawet chciał 
usprawiedliwić prześladowanie żydów. 
Za rządów Mikołaja izraelici nie byli 
pewni, czy dziecko ich nie mając lat 
dziesięciu, jutro będzie pozostawione je
szcze w ich posiadaniu, car bowiem ze 
względu, że żydzi najczęściej nie są 
odpowiedni do słnżby wojskowej, polecit 
zabierać dzieci żydowskie, aby je od 
maleńkiego wychowywać po wojsko
wemu

Wyrywano więc z pod opieki tro
skliwych rodziców dziatwę i oddawano 
ją  gdzieś w Moskwie do szkół, najczę
ściej zmuszając do przyjmowania p ra
wosławia. Gdy w ten sposób obcho
dzono się z młodzieżą izraelicką, to 
jednocześnie nie zaniedbywano nękać i 
starszego pokolenia, Mikołaj bowiem 
wydał surowe przepisy, zakazujące ży
dom noszenia pejsów, czapek sobolo
wych i innych używanych przez staro- 
zakonnych strojów. Przepisy te przez 
rozporządzenie komiaji spraw wewnę
trznych z 19. lutego 1851 r. zostały 
zastosowane w Królestwie Kongreso- 
wem, ściśle jednak, z powodu że admi
nistracja cała znajdowała się w ręku 
Polaków, nie były wykonywane, zale
dwie od czasu do czasn, jakiś żandarm 
moskiewski, gdzieś pokusił się, opiera
jąc się na woli cara o dokuczenie ży
dom, opinia jednak wyrażając swe obu
rzenie, powstrzymywała zastosowanie 
w praktyce barbarzyńskiego ukazu. Z 
chwilą zaś manifestacyj policja najzu
pełniej przepomniała o istnieniu podo
bnego przepisu i oddała się z przesa
dną gorliwością uganianiu za strojami 
polskiemi.

Z upadkiem powstania, czamarki 
i konfederatki ludność widziała się zmu
szoną pochować, dla policji znikła więc 
jedna z sposobności do zdzierstw, postara
no się przeto ją nagrodzić sobie w in
ny sposób.

Car Aleksander oddawna słynął z 
swych krawieckich zdolności, ktoś więc 
umiał podchwycić jego słabą stronę i 
przedstawił, iż dla zmoskwicenia żydów 
polskich należy przepisać im osobny 
strój a zabronić dotąd przez nich uży

w anego. W ład ca  M oskw y u z n a ł n a j
zu p e łn ie jszą  słuszność p rz e d s ta w ie n ia  i 
z w ie lk im  sm ak iem  p o d p isa ł u k az  o 
s tro ja c h  d la  żydów  i żydów ek , a  który 
n iezap rzeczn ie  m oże liczyć się  do n a j 
w ięcej n ied o rzeczn y ch  i śm ieszn y ch  
a k tó w , ja k ie  k tó ry k o lw ie k  rz ąd  w  E u 
ro p ie  m óg ł dopełn ić .

T reść ow ego  p rzep isu , św iad czące
go, iż cy w ilizac ja  M oskw y je s t a z ja ty 
ck iej b a rw y  je s t n a s tę p u ją c ą :

Żydom zabrania się noszenia odzieży 
żydowskiej, z wyjątkiem rabinów, którzy 
zamianowani zostali na swe posady przed 
rozporządzeniem z 19. lutego 1851 r- Za o- 
dzież zabronioną dla żydów uważają s i ę : 
kapoty jedwabne i prunelowe, pasy, czapki 
futrzane, krym ki i inne okrycia głowy bez 
daszków, jarmułki, krótkie spodnie i trze
wiki ; zabrania się również noszenia bród i 
pejsów, oraz pozostawiania na skroniach nie
co dłuższych włosów i podwijania takowych. 
Nawet odzież zw ykła nie może być robiona 
z materyj jedwabnych i półjedwabnycń. Ży
dzi mogą nosić brody tylko przy odzieży 
kroju moskiewskiego, ale bez pejsów. Za o- 
dzież moskiewską uważają s ię : snrdat za 
kolana, kroju używanego przez kupców mo
skiewskich, spodnie na bnty lub w buty, 
chustka na szyję i kapelusz lub furażerka. 
Suknie kroju moskiewskiego nie mogą być 
z materyj jedwabnych lnb półjedwabnych, 
ale muszą być sukienne, z materyj wełnia
nych, lnianych, lnb bawełnianych. Przy stro
ju moskiewskim wolno wszakże żydom nie 
strzydz włosów w obręcz, nosić płaszcze z 
kołnierzami, algierki, futra, kożuchy — sto
sownie do z a m o ż n o ś c i  i s t a n ą  zdrjo- 
w i a.

Nie należy żydów znaglać do noszenia 
odzieży moskiewskich furmanów— (jaka>szla- 
chetna pobłażliwość!) Nadto nbiory dc mo
dlitw służące, są dozwolone i specjalnie opi- 
zane wraz z dodatkiem, gdzie i kiedy mają 
być używane, oraz te części ubioru, które 
nie są z zewnątrz widzialne, a mają krój 
specjalny — nie są wzbronione.

Żydówkom zaś wzbroniono jest nosić: 
turbanów, bind, snkień kroju żydowskiego, 
pantofli kolorowych, odróznająeych ubiór i 
ozdób. Są one też obowiązane uu*i< czepki 
lnb kapelusze kobiece, snknie krom zwykłe
go lnb moskiewskiego. Zabrania się żydówaom 
golenia głów pod karą opłaty 5 rsr. Dalej 
zabrania się noszenia na głowie nakładek ze 
wstążek, atłasu, włóczek, ale mogą używać 
czepków na czoło nasuniętych. Jednakże ży
dówki łyBe i mające chorobę skórną na g ło
wie, będą mogły używać peruki.

Rewizje żydówek, czy nie mają głów 
golonych, są dozwolone w razie denuncjacji 
na piśmie.

Z a is te  u k az  podobny zdaje się b y ć  
w ym ysłem  jak ieg o ś  p ism a  h u m o ry s ty 
czn eg o  d la  za b aw y  cz y ta jący c h  re d a g o 
w anego  i by łby  w is to c ie  śm iesznym , 
g d y b y  nie p rz y p o m in a ł nam  okropności 
u b ie g ły c h  o ddaw na czasów.

B yły  m in is te r  sp raw ied liw o śc i pan 
C re m ie u s . d o m ag a ł się  od N apo leona 
o b ro n y  p rześ lad o w an y ch  żydów  w  R u 
m unii, m a on  obecn ie z ręczn o ść  dow ie
dzieć  Bię ja k  z jeg o  w spółw yznaw cam i o b 
chodzi Bię ten , do  k tó re g o  w raz z k o le 
g am i w y sy ła ł w u m izg i T h ie rsa . D zien
n ik a rs tw o  zaś n iem ieck ie , p o zo sta jące

głównie w rękach żydów, ma również 
sposobność przekonać się, jak jest libe
ralną Moskwa, o przyjaźń której Niem
cy skrzętnie się ubiegają.

KOfflOJMICJE GAZEF NARODOWEJ.
W ie d e ń  d. 9. marca.

(P.) Zakazy rządowe uroczystości urzą
dzanych na eześć zwycięstwa pruskiego nie 
zrobiły ta  prawie żadnego wrażenia.

Prawdziwie dziwić się naw et należy, te  
ci sami wiedeńczycy, którzy tak  bardzo sto
ją  przy konstytucji grudniowej, z  powodu 
tego niekonstytucyjnego postępowania rządu 
nie mogą nawet ukryć pewnego zadowolenia. 
Mowa tu oczywiście o obywatelstwie wle- 
deńskiem, o klasie roboczej, o wojskowości, 
urzędnikach, kołach dworskich i arystokra
tycznych itd., a nie o zaprzedanych gazecia
rzach i  żydowskich liberałach, bo tych za
sady i tendencje znacie dobrze.

Nie można wprawdzie zaprzeczyć, te  
rzeczoDe rozporządzenia rządowe są .targnię
ciem się na wolność osobistą, że wcale nie 
stoją w konsekweneji z pokorn in tką. notą p. 
Bensta niedawno temn do hr. Bism arka pi
saną, że nareszcie należą do tej samej k a
tegorji co ukazy p. Suwarowów i Ecglischów, 
ale pomimo to, badając tę spraw ę-głębiej, 
przychodzi się do przekonania, że podobień
stwo to jest tylko powierzchowne.

Nasze demonstracje były objawami idei 
wielkiej, postępowej, bo idei wolności, były 
to śpiewy pogrzebowe ludu gnębionego, któ
ry  poświęcał wszystko dla niepodległości. 
Nawet od wrogów naszyeh wymuszaliśmy 
uszanowanie dla siebie.

Czemże jest wobec tego zwycięztwo pru
skie ? Czyż nie jest to reakcja w ideachspo- 
łecznych, zdeptanie najszlachetniejszego n a
rodu walczącego za najszczytniejszą ideę 
przez brutalny inilitaiyzml A uroczystości na 
cześć tegoż zwyeięztwa czyż nie są one apo- 
teozowaniem gwałtu, szalbierstw a polityczne
go, krwiożerczej chciwości, wandalizmu I

Nigdy jeszcze tak nisko ioie upadł na
ród niemiecki Wiedeń, stolica czuje to może 
instynktowo. Wiedeńezycy nie <eheą czcić Bo
gu, którego świątynią jes. — fcuowrai*. Dla 
tego też obchodzono 4e orgie prze M inie  po 
prowincjach. W Graca nawet iiue powiodły 
się one, bo n< wiadoiaeśó ^przygotowaniach 
do nich postanowili inni Niomey zawiązać 
się w komitet do zamanifestowania sympatyj 
francazkich.

Wiadomo jest też zapewne wam, że na 
wczorajszem posiedzeniu z tego powoda 
Niemey wnieśli do hr. Hohenwa*tha interpe
lację. Na takowej nie są  ato li hiowcy lewi
cy podpinani O ile nam wiadomo ma p. 
Hohenwartk zam iar odpowiedzieć n a  tę in 
terpelację w piątek. Odpowiedz będzie bar
dzo jasna i stanowcza. Serdecinie życzył
bym sobie, aby się z tego powodu zawiązała 
w Izbie dyskusja, bo przy tej sposobnośei 
wylazłoby może niejedno szydło z worka, a 
centrum Izby (klub Lassera) miałoby ważny 
powód do silnego skonsolidowani], się.

B o r d e a u x  d. 28. Intego (spóźnione) 
Fatalna data dzisiejsza na w ieki! O go

dzinie pierwszej wszedłem do trybuny dzienni
karskiej ; sala była prawie próżna. Mała ilość 
miejsc nie pozwalała być wszystkim sprawo
zdawcom, niemniej jednak dziennikarstwo pol
skie miało czterech reprezentantów. Pp. Pa- 
szkowszi z Dziennika Poznańskiego, Krupski 
z Czasu, Ftaokel z Kraju i ja  z Gaz. Nar.

baronii spływa na Lwów. Kto wie bowiem, 
czy dawniejsi ludzie z tytułami nie zaczną 
przystawać do demokratów.

Wiecie już bowiem zapewas, że będzie
my mieli nowych baronów. — Durch unsere 
Festigkeit, haben wir ziemlich weit gebracht ! 
— powtarzają sobie przyszli baronowie i 
rozpamiętują nad swoją karjerą, Sanokiem, 
nad różnemi spekulacjami Dawniej trzeba 
było się panom nisko kłaniać, aby zrobić 
dobry interes, teraz „człowiek sobie idzie 
do pierwszej lepszej Ekscelleneji, on sobie 
siada t u . .  . a ja  tu . . .  i tak sobie gadamy... 
gadamy... zupełnie tak, jak gdyby to nie z 
Ekscellcncją". Ta Festigkeit to bardzo pię
kny nowomodny wyraz, ma elastyczne gra 
niee, można w nią zmieścić wszystko, co się 
komu podoba — a  skoro raz się ma pienią
dze, wtedy wyraz ten coraz jaśniejszy, coraz 
to w piękniejszych przedstawia ńę barwach.

Dickens w jednej powieści bardzo do
kładnie przedstawia, w jaki apisób tworzą 
się tacy n^§ozy ludzie. Naturalnie w niektó
rych razach trzeba na zwyczaje oczy przy
mrużyć, trzeba podleźć tam, glzie się nie 
da przeskoczyć, trzeba wejść drugiemi 
drzwiami, jeśli pierwsze zamknięte, i trzeba 
sobie powtarzać od rana do nocy: nur fest, 
nur f e s t !

Drngi fakt wielkiej doniosłości w dzie 
dżinie heraldyki galicyjskiej mamy do zano
towania, a zarazem do podniegieria, że wy
trwałość jest bardzo ważną rzeczą na świę
cie. Jeślibyś się kiedy łaskawy czytelniku 
podawał na hrabiego i odmówili ci tego za
szczytu dla jakichkolwiek rodowyeh m anka
mentów, wtedy przyjacielu nie zrażaj się, 
tylko odważnie i stale staraj się o inną

niższą jaką godność, np. o godność szambe- 
lana; będąc raz szambelanem, łatwiej ci do
stać krzyż św. Jana Jerozolimskiego, a m a
jąc ten krzyż, możesz przecie z czasem wró
cić do pierwszego podania i w końcu jeszcze 
zostać hrabis;.

To także „Festigkeit"’ w swoim rodzaju.
Tak, a że dzisiaj jednak zajmujemy się 

tylko heraldyką, że mógłby nas ato  posądzić, 
że mamy do tego szczególne zamiłowanie, 
zaczniemy więc z innej beczki.

Jest w Galicji bank, bank sławny, wiel
ki, mający dużo interesów, liczący po 7%, 
bank, któremu zresztą pod względem intere
sów nie zarzucić nie można. Otóż w tym 
banku ma wyjść dla urzędników regulamin, 
w którym na żądanie jednego z kilku dy
rektorów, ma być wydrokowany następujący 
p a rag ra f:

B§. 27. Urzędnik, któryby p o w ied z ia ł, 
że dyrektor „osioł", będzie suspendowany, 
urzędnik, któryby powiedział, że dyrektor 
nie umie prowadzić interesów, bęc e skaza
ny na karę 10 złr w. a. z pen-ji potrącić 
się mających." j-

Dowiedziawszy się c J paragrafie, 
nie mogliśmy zrozumieć, V znaczy, tem- 
bardziej, że w żadnym i t Raminie czegoś 
podobnego nie spotkaliśmy Zażądaliśmy więc 
w tej mierze bliższych imormacyj, i dowie
dzieliśmy się, że jeden „z najznakomitszych 
finansistów w kraju", ma tę ideę fixe, że 
nie zawsze mowi odpowiednio do swoich fi 
nansowycb zdolności. Ręczymy jednak, że 
nie mamy tutaj bynajmniej na myśli przy
słowia: „uderz w stół, a nożyce się odezwą".

Z wiosną Lwów zaeznie się na prawdę 
budować, i jest nadzieja, że do zimy kilka

: nowych przybędzie domów. Oprócz banku 
hipotecznego, i obok niego stawiać się ma
jącej nowej kamienicy, wiemy jeszcze o trzech 
planach na domy prywatne, dla jednej tylko 
przeznaczone rodziny ; prócz tego Towarzy
stwo kredytowe ma podobno podwyższyć o 
jedno piętre dom zwany „Hausnerów", co w 
każdym razie przyczyni się znacznie do 
upiększenia miasta. Gdyby jeszcze miasto 
zechciało się raz zdeeydo^ó na przebudo
wanie hotelu angielskiego, toby nasze p ia  de- 
sideria na teraz były mniej więcej zaspokojone.

Myśleliśmy, *e. będziemy mogli w dzi
siejszej k ro n ic e  napisać sznmne powinszowa
nie dia n o w eg o  burmistrza myśleliśmy, że 
będziemy ™u mogli przedstawić c a ły  szereg 
k ro n ik a rs k ic h  życzeń, tymczasem ustawa 
sn ó w  niedopisała, a  jej niejasność przyczy
niła się do tego, że długo zapewne ezekać 
będziemy, zanim wszystkie, wyboru burmi
strza tyczące się kwestje będą rozstrzygnięte.

Nasz teatr wstąpił obecnie nt bardzo 
dramatyczr e żiółko, a wieść niesie, że po 
Giniecie ujrzymy wkrótce Fieska. Śliczne 

zamiary, tylko w tem leży smutni historja, 
że pan Miłaszewski nie stara  się o nabycie 
lepszych sil dramatycznych. Pomiędzy obe
cnymi, zwłaszcza młodymi aktorami, są nie
którzy, co z ckasem mogą się wyrobić, ale 
trudno żądać od publiezności, aby żyła lata 
nadzieją, że ten lub ów aktor się wyrobi.

Wieczorki muzykalne ciągle jeszcze 
zgromadzają dość liczną pnbliczność, a na 
ostatnim, p. Taborowski nie mało się przy
czynił, aby uprzyjemnić spędzenie kilku go
dzin — które prócz tego odznaczyły się 
znakomitym śpiewem pana Mullera.



Również p. Leski z Italia wychodzącej we 
Florencji.

Loża nasza jest tnz obok loży dyploma
tów, która jnż była zapełnioną. Lord Lyons 
żywą prowadził rozmowę z księciem Meterni- 
chem, p. Oknniew siedział nieruchomy jakby 
statua.

O godz. 2. dowiadnjemy się, że posiedzenie 
rozpocznie się dopiero'o 4., ale czas nie zdawał 
nam się długim pomimo ciekawej niespokojno- 
ici, w jakiej byliśmy co do warunków pokoju 
przywiezionych przez Thiersa z Wersalu a 
całkiem nikomu nieznanych.

Deputowani zaczęli przybywać wolno, je
den po drugim; loże stopniowo zapełniały się 
pięknemi kobietami, galerje wyższe rozmaito
ścią, a szczególnie mundurem wojskowym. Pa
trzano się ciekawie na przybywających po 
słów, pokazywano starego Changarnier, wy 
mownego biskupa Dupanloup, Hugo Wiktora, 
Rocheforta, Gambettę, Floquet.

Depntowani Alzacji i Lotaryngii usiedli 
przy Garabecie, jakby jeszcze czekali obrony, 
smutno było w sali, przeszłość zdawała się 
ciężyć sławą swoją, a przyszłość nieznana, ta 
jemnicza, niepokoiła duszę. Rozmowy „ocz/ły 
się i krzyżowały ale bez ładu i celu, jakby dla 
zyskaniaj czasu. — Thiers przyjechał, mówił 
jeden — nie, odzywał się inny, gdyż był 
przypadek na kolei — chory i posiedzenia 
nie będzie — ale Favrb przyjedzic — nie — 
tak ?  A warunki kto zna — dobro — złe! 
neutra lizacja Alzacji — przeciwnie, gdyż i 
Lotaryngię zabierają Prusacy — traktat han
dlowy. — Nie ale 10 miliardów — Prusacy 
weszli do Paryża —  nie, dopiero wejdą, 1 t. d.

Kilka minut przed czwartą dały się sły
szeć w korytarzach bębny oddające honory 
prezydującemu i p. Grevy wszedł do sali. W  
mgnieniu oka deputowani zajęli miejsca, pra 
wie gdzie mogli, bez żadnej klasyfikacji 
politycznej.

Prezydent zagai* posiedzenie czytaniem 
listów deputowanych oświadczających się za 
przyjęciem wyboru tego lub owego departa
mentu; kiedy przeczytał list Gambetty, że wy
brany w dziewięciu przyjmuje w departamen
cie Bas - Rhin, oklaski dały się słyszeć 
ze wszystkich stron sali Znowu słychać bębny 
z d a la ; wszedł Thiers i zaiaz wstąpił na trybunę

„Panowie! dzisiaj wyjechałem z Paryża 
i tylko co przyjeżdżam, jestem nadzwyczajnie 
zmęczony, ale pojmnjąc słuszną niecierpliwość 
waszą, przycbodzę zdać wam sprawę z misjji 
powierzonej mi przez was 26. tego miesiąca 
Favre i ja  podpisaliśmy preliminaija pokoju, 
które w»m przeczyta p. Barthelfciny„

Wzrok i dusza całego zgromadzenia zosta
ły zwrócone ku ostatniemn, który donośnym 
głosem oznajmił:

Lotaryngia tak zwana niemiecka z mia
stem Metz,

Alzacja cała opróez Belfortu 5 miliardów.
Jakoś ciemno zrobiło się w sali, gaz zdał 

się blednąć, arze rzeczywiście były blade, 
a ô . \ .ystkich ukazywały u jtdnych i- 
skrę gniewu a u jednych łzę rozpaczy. Spojrzą 
łfciu na lożę ambaesadorów, widocznie zdzi 
wieni podobnym ogromem klęski, żaden ani się 
nie poruszył, ani nawet nie spujrzał na sąsiada.

„Prósz* Panów o ogłoszenie nagłości, niech 
komisje udadzą się zaraz do biur i za godziuę 
można będzie rozpocząć dyskusję, gdyż pomimo 
zawieszenia broni przedłożonego aż do 13., już 
3. może olo być wypowiedzianem, a ztąd no
we nieszczęścia dla k ra ,-,,

Nie — tak — dobrze — źle — wrza
wa, prezydnjący dzwoni, interpelacje krzyżują 
się — to żarty ! chcecie nas oszukać — Do- 
pntoweni z Alzacji i Lotaryngii, Keller na 
czele żywo protestują.

My żądamy, mówi Ke l l e r ,  żeby te pre 
liminarja były wydrukowane i rozdane wszy
stkim deputowanym, byśmy mogli je dyskuto
wać przy znpełnej znajomości tak stanu rze
czy jak i nowych granic.

T h i e r s .  Go do granic, te są oznaczone 
na mapie, wydanej w Berlinie we wrześniu 
1870 r.

Nie chcemy — wstyd — zdrada — hań
b a ! . . .  Gambetta żąda odłożenia dyskusji na 
jutro na godzinę drugą.

Brawo! — o 9 tej — dziś o lite j.
T u r ą n e t  mówi, że niepodobna jest dy

skutować bez zdauia sobie poprzednio dokład
nej sprawy, czy Francja jest w stanie wykonać 
podobne warnnki.

Tak — nie — o 9tej, — jntro — gło
sujemy! ,

Przewodniczący każe głosować — przyjęto 
9tą godzinę z rana.

T h i e r s  wskakując na trybunę: Nie jn 
tro ale dziś, nie dziś ale zaraz natyehmiast. 
Z prawej strony okrzyki silne: tak, zaraz, 
zaraz.

Z lewej. Ale jnż głosowano!
Z prawej. Nie zrozumieliśmy zapytania.
Prezydnjący. Rzeczywiście wotum niebyło 

regnlarnem, gdyż nie zrobiliśmy próby. Ci 
więc, którzy są zdania żeby komisje dziś się 
zebrały, niech wstaną.

Izba cała prawa wstała.
W riawa, hałas, woźni krzyczą: Cicho!
E t finita cotuedia.
Trybuny wolno wypróżniały się. Stanąłem 

przy drzwiach słuchając rozmów. Rezygnacja 
ogólna, nadzieja odwetn, i wzgarda dla Favra, 
który śmiał podpisać podobne warunki były 
treścią. Czy Favro nie usuwając się, nie zro
zumiał, że Napoleon będzie wytłumaczonym, a 
Bazaine zostanie rycerzem obok Trochn.

Krzeczunowicz
przeciw ustawie o podatku gruntowym 

z roku 1869.
Pod tym tytułem znaleźliśmy artykuł 

kierująey w przysłanym uam przez jednego 
z abonentów naszycL numerze 14. z r. 1870 
p ism a: Kontribuent, wydawanego w Wiednia. 
Oprócz osobistych zarzutów przeciw p. Krze- 
czuuowiczowi, które mu uie zaszkodzą, 
zawiera teu artykuł zdania, które spo
twarzają mieszkańców Galieji i podszczn- 
wają inne prowincje przeciw krajowi nasze
mu. Pouczającem będzie dla czytelników na- 
szyeh wiedzieć, jakie to zdania szerzą w

pismaeh publicznych niemieckieb nieprzyja
ciele nasi, zapewne ci sami, którzy, z po
wodu niendałych prac przy dawnym kata
strze, z urzędów , w Galicji piastowanych 
wydaleni zostali. Że od jednego z nich po
chodzi artykuł wspomuiouy, nie możemy 
wątpić, z powodu przebijającej się w tym arty 
kule namiętności, i z powodu, że w nim na
potykamy zdauia, mające bliskie pokrewień
stwo ze zdaniami, ogłoszonemi w broszurze
0 stałym katastrze w Galicji, napisanej 
przez nrzędników i referentów katastralnych, 
rozdawanej w sejmie i w kraju w r. 1866, 
która zawierała wiele dziwacznych i b łę
dnych zdań i d a t ,  i w sejmie zrobiła wiel 
kie fiasco.

Autor wspomnionego artykułu Kontry- 
buenta1 biorąc pochop z obalenia operatów 
dawnego katastru w G alicji, ubolewa ua 
wstępie, że rząd austrjacki ulegając opozy
cji, okazuje mało energii w przeprowadzeniu 
nstaw; przez co cierpieć musi powaga rządu 
samego. Energicznemu przeprowadzeniu u- 
staw sprzeciwiać się uie możemy, pod w a
runkiem, aby ustawy były wykonalne, odpo
wiadające stosunkom krajn, dla którego są 
wydane, i czasu, w którym mają być prze
prowadzone. Lecz tego nigdy nie mo
żna było powiedzieć o przepisach dawnego 
katastru, zastarzałych, w Galicji nawet wy
konać się niedających, opartych na systemie, 
kiorego już oddawna nikt nie chciał w cy
wilizowanych krajach Europy, i którego 
błędność uznawał sam rząd austrjacki w 
pismach od r. 1860 drukiem ogłaszanych. 
Jeżeli więc jak i zarzut może spotkać rząd 
austrjacki, to tylko ten, że nawet jeszcze i 
po roku 1860 prowadzić kazał w Galicji o- 
peracje katastralne i marnował czas i pie
niądze na te operacje, które w końcu oka 
zać się musiały nieużytecznemu

Dalszy ciąg artykułu Konlrybuenta przy
taczamy w do8łowncm tłumaczeniu z opu
szczeniem kilka ustępów malej w ag i:

„Mieszkańcy Galicji doskonale wicdzą(?), 
co zresztą uie raz cyframi im dowiedziono (?) 
że w s t o s u n k u  d o  i n n y c h  k r a j ó w ,  
opłacają n i e z w y k l e  m a ł y  podatek grun 
towy. Są oni nadto dobrze przekonani o po
trzebie zmiany tego stosunku, niemniej i o 
tern, że jednostronna opozycja przeciw usta
wie o podatku gruntowym z r. 1869, jaką 
Krzeczunowicz przygotowuje, tylko przeko 

' nać może inne kraje koronne, że Galicja 
pragnie ciągle mieć korzyści, kosztem innych 
prowineyj cislitawskich.

„Dla bezstronnych (?), którzy z uwagą 
śledzili czynności stałego gruntowego kata 
stru w Galicji, pozostaje to zagadką, dla 
czego rząd - -  mimo chętnego współudziału 
ludności w tem dziele, mimo szczerych ży
czeń tejże (?), aby rezultaty stałego katastru 
jak  najrychlej były zastosowane — porzucił
1 zaprzepaścił owoce tyluletniej pracy i tylu 
milionów, w uią łożonych. Ta zagadkowość 
w działaniu rządowem tem bardziej nderza, 
gdy to wszytko stało się jedynie z tej przy
czyny, ż e j e d e n  c z ł o w i e k  w b i ł  s o 
b i e  w g ł o w ę ,  z a o s z c z ę d z i ć  o j c z y  
ź n i e  s w o j e j  opłatę poda+ka 126 
mil kwadratewyeb’ szczególnie zas zao
szczędzić sobie kilka tysięcy złotych 
podatku gruntowego. I temu to człowie
kowi — który we własnym kraju jest znauy 
z gorąezkowej i chorobliwej dążności a tako 
wania wszelkiego nowego systemu podat
kowego, i z powodu swojego rozbijania się 
przeciw katastrowi stał się pizedmiotem 
śmiewiska swoich współobywateli — u d a ł o  
s i ę  w r. 1867 skłonić rząd do systowania 
prac katastralnych w Galicji.*) Nic nie po
mogło, że prawie cała ludność wiejska pra
gnęła gorąco ukończenia wielkiego dzieła 
katastrn*) Komu znany jest bezprzykładny 
nieporządek w indywidualncm przypisywaniu 
podatku gruntowego w Galicji, ton pojmie, 
iż chłop galicyjski pragaie regnlaeji podat
kowej. Każdy kwartał przynosi z powodu 
poboru podatku kłótnie i spory między po- 
jedyńczymi posiadaczami. Jnż więc dla tego 
było uzasadnione życzenie położenia końea 
tym nieporządkom.*) Tego życzenia nie po
dziela jednak ta część szlachciców, która 
była w posiadaniu owych dotąd nieopodat 
kowanych 126 mil kwadratowych (?). Rząd, 
który w c a ł y m  krajn uie znajdywał n a j 
m n i e j s z e g o  oporu (?) uległ jednakże 
presji Krzeczunowicza, wstrzymał w r. 1867 
operacje katastralne, i wprowadził w r. 1868 
rewizję tychże. Najosobliwszem jednak w tem 
działanin było, żc miano już naprzód prze
konanie, iż rewizja nigdy nie będzie ukoń
czoną; zasady bowiem i przepisy tej rewizji 
były tak wymyślone, że ich przeprowadze
nie zależało od dobrej woli większych wła
ścicieli i sslachty. W skntek ogłaszanych dru
kiem instrukcyj Krzeczunowicza, który ko 
rzystsł skwapliwie z podanej przez rząd 
sposobności, zatamowaną została czynność 
całej maszyny. Odzywały się nawet głosy, 
że rząd działa w porozumienia z Krzeczu 
nowiczem. Rewizja stała się kosztowną ig ra
szką dla zapełnienia czasn aż do rozpoczęcia 
nowej reformy podatkn grantowego. Koszta 
tej rewizji, niemniej ogromne koszta całego 
szacowania katastralnego, które stało się 
nienżytecznem, przepadły bez pożytku.*)

*) A utor artykułu  „K ontrybnenti*  chciał ignoro- 
rować fakt, że sejm galicyjski od r. 1861 zatw ier
dzał uchw ałam i swojemi wnioski p. K rzeczunowi
cza przeciw  katastrow i. Zam iast pośmiewisk u- 
chw alali współobywatele podziękowania p. Ki-ie- 
czunowicząwi za obronę k ra ju  w rzeczach podat
kowych ; (pr. red.)

*) I f y ł  to  wie *ator artykułu? — Z apraw dę 
potrzeba na to  samolubstws biurowych ku ltu rtre - 
gerów , aby mniemać, że ludność gorąco pragnęła 
znacznego a niespraw iedliw ego podwyższenia po
da tku , n r podstawie katastru  przez tych kultur- 
tregerów  sporządzonych; (pr. red.)

*) Położenie końca tym nieporządkom , k tóre 
winniśmy biurow ym  kulturtregerom , może nastąpić 
bez niesprawiedliwego podwyższenia podatków ; 
(pr. red.)

*) Że operaty katastra lne, błędne i n iespra
w iedliw e, pozostaną bez pożytku, przepowiadał p. 
Krzeczunowicz w pism ach i w mowach, mianych

Czyj aż w tem była w ina? Możemy ją  przy
pisać jedynie rządowi, któremu zabrakło 
energii i stałej woli, aby, bez względu na j e- 
d n e g o krzykacza, wykonać nstawę, wedlng 
jej słów i ducha. Ś w i e t n e  z w y c i ę z t w o ,  
jakie Krzeczunowicz odniósł w Galicji, nie daje 
mu spoczynku; chce on nżyć tych samych 
manewrów przeciw nowym ustawom o po
datkn grantowym, aby nadzwyczaj nizka 
kwota podatkowa zachowaną została jak  mo
żna najdłużej dla jego ojczyzny i dla jego 
własnego pożytku. Zdaje się, iż speknlnje na 
taką samą bezradność jaką odznaczyło się 
techniczne i administracyjne kierownictwo 
sp raw / katastralnej w Galicji. Z łatwością 
mn przychodziło spychać osobistości kieru
jące z jednej pozycji w dragą, póki nie do
szli do stanowiska ciągłej konfuzji, na któ 
rem mnsieli zrobić fiasco.

„Słyszeliśmy, że Krzecznrowicz od dłuż
szego czasn czyni przygotowania, aby na 
przyszłym sejmie wystąpić znown przeciw 
nstawie z 24. maja 1869 z wnioskami prze- 
szłorocznemi, dążącemi do osiągnięcia spe
cjalnej nstawy dla Galicji, z któremi npadł 
świetnie n swoich własnych współobywateli. 
Czegóż jednak eheo Krzeczunowicz? Jak  jnż 
wypowiedział kilkakrotnie w memurjałach 
swoich, dąży on do tego, aby cała snma 
podatkowa krajów cislitawskich była rozłożo
ną na prowineje, i aby rozłożenie podatkn 
wewnątrz prowincji było zostawione prowin
cjom samym. Nie sądzimy, żeby którykol
wiek kraj koronny powstawał przeciw ta 
kiemu rozłożenia, byleby wynaleziono sposób 
sprawiedliwego wymierzania kwoty na k a 
żdy kraj pojedyńczy. Lecz właśnie w tem 
leży trudność. Za miarę do rozłożenia sumy 
podatkowej między pojcdyńcze kraje, chce 
Krzeczunowicz przyjąć ceny zamienne grun
tów, wynikające z knpn i dzierżaw. Że G a
licja wyszłaby na tein d o b r z e ,  wykażemy 
poniżej. Byłby to interes ngody podatkowej 
między Galicją a innem. prowincjami, podo
bny do ngody węgierskiej z Cislitawią. I 
kto wie, czy do tego nie przyjdzie; akcje 
Polaków idą w górę, póki równie prędko 
nie zaczną spadać.

„Podstawy do ocenienia zamiennych cen 
gruntów w Galicji są tak niepewne, że na 
wet człowiek, do największej ufności skłon
ny, przy znajomości stosunków galicyjskich, 
nie będzie w stanie nżyć kontraktów kupna 
i sprzedaży do jakiejkolwiek w tej mierze 
kombinacji. W kraju tym, od natury zresztą 
tak hojnie wyposażonym, niema ksiąg gran
towych dla posiadłości chłopskich. Dla po
siadłości większych jest t&bnla krajowa. 
Przy sprzedaży posiadłości chłopskiej, bądź 
całego gospodaistwa, bądź też pojedyńczego 
kaw ałka gruutn, spisuje kontrakt pierwszy 
lepszy pisarz gminny lub pokątny, a w kon
trakcie takim jest w p o w s z e c h n o ś c i  du 
żo bezsensów, i raczej wszystko, tylko n i e 
p r a w d z i w a  c e n a  k u p n a .

„Ten dokument jest w największej liczbie 
przypadków iak  niejasno, i z tak?, kontuzją 
ułożony, iż z trudnością przychodzi wydobyć 
z niego przedmiot i fenę kupna, i czas, w 
którym interes kupna został zawarty *). Po
nieważ ten dokument głównie dla tego jest 
sporządzony, aby urzędowi podatkowemu słu
żył za podstawę do wymierzenia należytości, 
pojąć można łatwo, le  cena kupna kładzie 
&ię taiu j a k  n a j n i ż s z a ,  żeby należytość 
wypadła nizka. Z my ć )  o n e  ceny kupna od 
5 do 10 złr. za morg egipskiej ziemi, lub 
też 50 złr. za całe gospodarstwo chłopskie, 
w których jnż sama wartość budynków wy
nosi kilkaset guldenów, napotykają się bar
dzo często, chociaż w rzeczywistości grunt 
płaci się, poding jakości i położenia, od 50 
do 500 złr.

„Zabrałoby nam wiele miejsca, gdybyśmy 
chcieli wyliczać wszystkie środki i sztnezki, 
które zawsze mają na cela u k r y ć  prawdzi
wą cenę kupua, aby od r|w i ć skarb państwa, 
umniejszeniem należytości. Takieto podstawy 
chce pan Krzecznoowicz przyjąć za miarę, 
podług kiórej kwota podatkn gruntowego na 
pojedyńcse kraje koronne ma być wym im o- 
ną. Zaprawdę, dowcipny to manewr.

„Przy sprzedaży majątkn tabularnego 
bywa wprawdzie postępowanie uczciwsze; 
jednakże kontrakt taki nie może być jako 
czynnik do naszego celu użyty, gdyż mu- 
sianoby wyśledzać wartość innych pożyt
ków - -  propinacji młynów, rj bołowstwa itd., 
niemniej wartość budynków mieszkalnych i 
gospodarskich, razem z gruntami nabytych, 
a wyśledzanie takie połączone jest z okoli
cznościami, które rzadko rozgmatwać się da 
ją  *). Kontrakty dzierżawne w p o w s z e 
c h n o ś c i  nie zasługują na zaufanie, równie 
jak kostrakty k n p n a ; gdyż wydzierżaw ia
jący umieją często zabezpieczyć sobie czynsz 
dzierżawny wekslami i t. p., lepiej niż kon
traktami. “ *)

„Krzeczunowicz, który bardzo dobrze 
zna swoją ojczyznę i bardzo dobrze wie, że 
przy tikich stosunkach Galicja wyszłaby ua 
podatkn gruntowym d o b r z e ,  a m o ż e  n a 
w e t  18p’i e j n i ż  t e r a z ,  nie przestanie ob-

w sejm .6 i rajcharacie, i dlatego od roku 1861 za 
wsze i 8tale żądał, aby ten katastr porzucono i 
nie marnowano nań czai i pieniądze. Tej rady nie 
usłuchał duch biuralizm u, który  cheiał zachować 
posady dla urzędników katastra 'nych . (Pr red.)

*) Takie trudności musieli znajdywać urzędni
cy katM tralni, którzy ani języka krajowego ani 
etosuntów miejscowych nie znali. (Pr. red.)

*) Ludzie, nieznający stosunków krajow ych 
nic u nas rozgmAwać nie mogą, lecz racz j wszy
stko zagmatwać potrafią. (Pr. red.)

*) Słyszeliśmy o prrypadkach, w k tórych  ra ty  
czynszu, ustanowione k o n t r a k t e m ,  ubezpieczają 
się p r ó c z  t e g o  wekslami. Lecz przedstaw ienie 
artykułu ,,K ontrybuenta“ , jakoby w powszechności 
wukeUmi lub innem i dokume iam i ubezpieczano 
z a t a j  o n ą  w kontrakcie część czynszu — jes t po 
prostu n i e p r a w d ą .  Do takiej manipulacji nie 
skłoni się wydzierżawiający, ani też mu tego  żaden 
praw nik nie doradzi, już  z tej naw et przyczyny, że 
podług § 86 ustawy o należytościach, taka m ani
pulacja sprowadziłaby w razie  danym nietylko k a 
rę  stemplową, ais. nadto weksel lub  dokument nu 
u tajoną część czynszu wydany, by łby  nieważny. i

s'a<tać za projektem swoim. Krzeczunowicz 
spekuluje przy tem na koszt, porządku i 
ncz-iwośei w prowincjach zachodnich, w któ
rych posiadaefc gruntu g a r d z i  o k ł a d a -  
n i e m  k o n t r a k t ó w  k ł a m l i w y c h  i 
podawaniem takowych do wymiaru należy
tości. Uważamy to za obow;ązek nasz, zwró
cić uwagę czytelników uaszy n na usiłowa- 
ńia galicyjskie i na uonośność tych usiło
wań ; będzie to zadaniem naszych zastępców 
w Radzie państwa bronić interesów prowin- 
cyj zachodnich, i n i e  d o p u ś c i ć  n i g d y ,  
ażeby uczucia porządku i rzetelnoś i, które 
n nas nie zamarły, materjalnemi szkodami 
były akarane.

„Panic Krzeczunowicz! W Czechach, 
Morawii, Szlązkn, Anstrji Wyższej i Niższej, 
Tyrolu, Styrji, K aryn tj\ K rain:e, Salcburgn, 
Vorarlbergn i t. d. piszą się w s z y s t k i e  
kontrakty knpna i dzierżawne porządnie i 
sumiennie. W Galicji w p o w s z e c h n o ś c i  
tak  nie jest. Pan jesteś o tem równie jak 
my doskonale przekopany! Byłoby to fry- 
marezyć kosztem porządku i uczciwości, 
gdyby chciano kontrakty fingowane, wyka
zujące sumy niższe przyjmować zn podstawę 
do wymiaru, czyli do rozłożenia podatkn. 
Możemy panu przywieść fakta, jeżeli pan 
tego zażądasz".

Wedle zdania artykułu przytoczonego, 
w s z y s t k i e  kontrakty knpna i dzierżawne 
są w prowincjach zachodnich pisane uczciwie 
i rzetelnie, w Galicji zaś w p o w s z e c h 
n o ś c i  k ł a m l i w i e  i n i e u c z c i w i e !  
W osiatnich jeszcze czasach sprzedawało 
c. k. ministerstwo dobra skarbowe w Galicji, 
po cenach nie droższych jak te, które wy 
pływają z prywatnych kontraktów sprzeda
ży. Czy więc i kontrakty, przez minister
stwo zdziałane, są kłamliwe i niencziiwe?

Nim iętnc frazesy artykułu „Kontrybuenta“ 
są potwarzą, ra  cały kraj nasz rzuconą. 
Zaprawdę, gdy w pismach publicznych wie
deńskich czytamy o sprawkach licznych, 
giełdowych i innych tam popełnianych, mo 
żerny pocieszyć się, że nierzetelność nic do
szła jeszcze n nas do takiego stopnia. Tak 
n nas, jak i w prowincjach zachodnich, mo
gą znaieźć się przypadki pojedyńcze, w któ 
rycb kontrakt kupna nie wyraża rzetelnie 
całej ceny kopna. Lecz przypadki takie, ta 
i tara, mogą być tylao wyjątkowemi, jnż n a 
wet z tej przyczyny, że należy tość rządową 
od interesu knpna płaci zwykle kupujący, a 
sprzedający tem mniej może zgodzić się na 
zatajenie jednej części ceny knpna, w celn 
nmniejszc.nia toj należytości, gdy takie zata 
jenie może mn przynieść, w jego prawnych 
stosunkach do kupującego, szkodę d a l e k o  
w i ę k s z ą ,  niż wynosi część należytości, 
która byłabj nierzetelnie oszczędzoną.

Przypadki wyjątkowe nic mogą wpłynąć 
na sumaryczny rezultat wszystkich dat o ce
nach knpna, i dzierżawnych, dat, czerpanych 
ze znacznej masy kontraktów, które w całym 
krajn z dłuższego lat przeciągu powinny być 
zbieraue. Nadto jeszcze komisje, znające 
stosunki swego p wintu, potrafią wynaleźć 
takie przypadki wyjątkowo i wyłączyć je w 
zestawieniach dat o wartośh.

W n ajwolniejszych i praktyc. niejszjch 
k ra jach : w Anglii, w Ameryce północnej,
w Śzwajearji, a w najnowszych e.asa h w 
W ks. Badeńskiem. jest właśnie wartość 
grantów, dzierżawna lnb kapitałowa, pod
stawą do opodatkowania. Daty o cenach 
knpna i czynszach dzierżawnyeb słnżyły we 
Francji głównie za podstawę do wyrównania 
kwot p datkowycn między departamentami. 
Gdziekolwiek w krajach cywilizowanych 
przeprowadzano oszacowani i katastialne, n 
żywano były daty o cenach kupna i dzier
żawnych do kontroli reznltatów szacowania, 
bo w tych datach znajdywano większą r ę 
kojmię prawdy, uii w jakichkolwiek bądź o- 
błiczeniach czystego dochodu, któro przez 
zestaw ieni) przeróżnyen czynników i cyfr, 
mogą być najdowolaiej zdziałane. Jakoż i 
§. 26. nowej ustawy z r. 1869 pole .a uza
sadniać szacowanie datami o cenach knpna 
i czynszach dzierżaw -yeb. Przy dysknsji 
nad tą ustawą słusznie powiedział minister 
skarbu, że daty to mają być kontrolą rezul
tatów szac owania, szczególnie kontrolą mię 
dzy prowincjami. Albowiem można wpraw
dzie przypnścić, że komisje powiatowo i 
krajow7o potrafią zachować równość w okrę 
gach im przydzielonych, których stosunki są 
im znane, lecz dla ocenienia i zachowania 
równości między prowincjami niema innego 
praktycznego i sprawiedliwego materjalu, jak 
tylko sumaryczne reznltaty dat o wartości 
kapitałowej i dzierżawnej. Wściekle Szamo
tania się nieprzyjaciół naszych przeciw tym da 
to m , p o w i n n y  w ł a ś n i e  d a ć  b o d ź c a  
w s z y s t k i m  s z a c u n k o w y m  k o m i 
s j o m  n a s z y m  do j a k  n a j d o k ł a 
d n i e j s z e g o  z b i e r a n i a ,  r o z p o z n a  
w a n i a  i z e s t a w i a n i a  t y c h  d a t .

W jednym ustępie przytoczonego arty
kułu, znajdujemy szczególniejsze twierdze
nie, że stały kataster miał przynieść same do
brodziejstwa dla chłopów, a przeciwną temu 
była szlachta, mająca udział w posiadaniu 
nicopodatkowanych dotąd 126 milach kwa
dratowych. Twierdzenie to, w którem prze
bija myśl owych knltnrtregerów, którzy nie 
wahają się podszcznwać jedne klasy społe
czeństwa przeciw drngim, jest z u p e ł n i e  
f a ł s z y w e m .  jn ż  bowiem broszura o stałym 
katastrze, wydana w r. 1866 przez władzę 
skarbuwą, wskazuje, że nowe operaty kata
stralne wykazały w Galicji 1316 mil kwa 
dratowych ziemi produkcyjnej, i tylko o 83 
mil kwadratowych, czyli blisko o 7°/Q wię
cej n il było opodatkowanych podług prowizo- 
rjum z r. 1820, któic wykazało 1233 mil 
kwadr, obszaru produkcyjnego Z innych zaś 
źródeł mieliśmy wiadomość, że ta nadwyżka 
wynosiła tylko około 60 mil kwadr. W po
siadaniu tej znalezionej nadwyżki gruntów, 
nie byli sami więksi właściciele, leez także 
i włościanie. Dość tu pędzie wspomnieć, że 
w prowizorjum z r. 1820 n ieby ły  wykazane 
grnnta, nżyte pod budynki i dziedzińce, które 
podług starego katastru miały być dość wyso
ko szaeuwane i opodatkowane, a właśnie 
tych gruntów posiadają włościanie bez w ąt

pienia kilkadziesiąt razy więcej, niż więksi
właściciele. Że stały katastr miał sprowadzić 
podwyższenie podatku nietylko u większych 
właścicieli, lecz także u włoacian. znajdujemy 
dowód w rzeczonej, przez władzę skarbową 
wydanej broszurze, która zawierała to dzi 
wnie pocieszające zdanie, że „ w y s o k i e  po- 
datjii nie przygniatają c h ł o p a ;  co więcej 
są one jedynym m o r a l n y m  środkiem, aby 
właścicielowi większych pos'adlości roboczych 
sił dostarczyć. “

W dawnym okręgu rzeczypospolitej kra
kowskiej zaprowadziły władze austrjaekie ka
tastr stały jnż w r. 1852 a skntkiem tego 
było podniesienie zwyczajnego podatkn grui 
towego w ogóle, n szlachciców i włościan, w 
t r ó j n a s ó h ,  a z dodatkami w sześćnasób. 
Rezultaty oszacowania katastralnego, ukoń
czonego już w r. 1861 w sześciu zachodnich 
obwodach Galicji, były takie, iż na ich pod
stawie miało tam już w rokn 1862 nastąpi*' 
podwyższenie ogólnej samy podatkowej 
110°/o, zatem więcej niż w dwójnasób. G d/ 
głównie starania p. Krzeczunowicza zatame 
wały zaprowadzenie podatkn na podstawi* 
katastru w Galieji zachodniej, rozpoczął rząd 
poprawianiu operatów katastralnych; lecz re
zultaty tego poprawiania przedstawiały się 
jeszcz* w r. 1866 tak wysoko, iż podate 
zwyczajny na ich podstawie wymierzony, był 
by wynosił w Galicji o czterdzieści kilkr 
procent więcej, z dodatkami zaś państwowe 
mi rocznie o 2,000.000 złr. więcej, niż po 
datek teraźniejszy. Podwyższenie to miałc. 
jak  z wiarygodnych źródeł słyszeliśmy, do
tknąć więcej powiaty zachodnie, niż wscho
dnie, o czem niech raczą pamiętać p o s r s  
d a c z e  z i e m i  w p o w i a t a c h  z a c h c 
d n i c h  Otóż i to podwyższenie wstrzymane 
zostało, głównie wytrwałą pracą p. Krzeczu 
nowicza, jak to wyznaje sam autoi przylc 
czonego artykułu „ Kontry buenia '• P. Krzeczu 
nowicz wykazał nietylko absolutną niemiżc 
bność takiego podwyższenia, lecz i nieRlr 
szność onego wobec prowineyj zachodnich 
Porównał on zebrane przez rząd daty staty
styczne o wartościach grantów, kapitałowych 
i dzierżawnych, z sumą podatków, i wyka 
zał, że Galicji ju t wtedy płaciła podatek 
który w stosunku do rzeczonych wartość' 
był większy, niż w piowincjaeh zachodnich. 
Porównał p. Krzeczunowicz także samy pc 
datku zwyczajnego, opłacane poałng stałego 
katastru, z samami, jakie były płacone prze* 
onego zaprowadzaniem w tych sześciu p ro
wincjach, w których przedtem, równie ja t  
Galicji, istniało prowizorjum pudatkowe z • 
1820, na podstawie którego podatek jnż - 
roku 1820 znacznie był podwyższony Z t 
go porównania okazało się, że w tych sz 
ścia pro wincjach razem wziętych, snma zw- 
ezajnego podatkn gi nntowego nie jest w sk 
tek katastru podwyższona, chociaż pom,, 
katastralny znalazł tam także więcej gron 
tśw produkcyjnych, (np, w Niższej Anstrji 
17°/0 więcej) niż wykazywało piowizorjn^ 
z r. 1820.

Nie chcemy wchodzić w labirynt dowol 
nyeli i błędnych cyfr, które b y ł/ nagroma 
dzooe vr galicyjskich operatach katastralnych 
Aby wykazać nieółimuoóć postępowania ieg 
katastru, przytoczymy jednę łylko okoliczność- 
Dafy o cenach knpna i dzierżawnych miały 
według przepisów katastralnych, służyć d 
u z a s a d n i e n i a  i kontrolowania o s z a c o  
w a i  e g o  dochodH czystego Otóż w prowin 
cjach zachodnich, dawniej oszacowanych 
zbierano te daty z lat dawniejszych, w Ga 
licji zaś zbierano je z lat najnowszych, a: 
po roL 1801. więc z lat, w których cen 
grnntów były dwa i trzy razy wyższe, ni:- 
w latach, w których takowe zbierano w pro 
wincjach wspomnianych !!!

Nie możemy naloniec pominąć tych n- 
stępów artykułu „Kontrybuenta“, w któryc' 
antor chce przedstawić innym prowincjom 
iż mieszkańcy Galicji są doskonale przeko 
nani, że w stosunku do innych prowincy 
płacą znacznie mniej podatków. Pozwalam 
sobie zaprzeczyć stanowezo temu twierdzeniu 
W ykazywali nam wprawdzie urzędnicy k ata
stralni i Indzie im podobni, ż« w Galicji 
płaci się z morga gmntn podatek znacznie 
mniejszy, niż w innych prowincjach. Lecz 
mieszkańcy galicyjscy mają jeszcze ną tyle 
rozumu, aby wiedzieć, że w Anstrji, tak jak 
w innych cywilizowanych krajach, podatek 
nie może być wymierzany od morga, lecz o<t 
czystego dochodu lub od wartości gruntu 
wiedzą oni także, że właśnie w stosunku d* 
dochodu czystego rzeczywistego, i w stosun
ku do wartości płacą podatek większy, niż 
w prowincjach zachodnich. Mieszkańcy Ga- 
licj w.edzą również i mają na to dowody 
cyfrowe, głównie przez p. Krzeczunowicza 
przedstawione, ze także w innych podatkach 
są w stosunku, do prowineyj zachodnich upo
śledzeni; wiedzą, że obliczanie czystego do
chodu czynszowego z domów, w celn opo
datkowania onego, a mianowicie ooirąc&nie 
r ó w n y c h  w całej Cislitewii procentów na 
koszta utrzymania i zażycia Drdynków 
krzywdzi Galicję w stosunku do prowineyj 
zachodnich; bo nikt wątpić nie może, iż w 
Galicji z powedów klimatycznych i sposobu 
budowania, koszta rzeczene są większe. 
Wiedzą mieszkańcy Galicji, że stemple taksy 
i podatki konsamcyjue, podług jednakowych 
ta ry f w całej Cislitawii pobierane, uciskają 
i?h więcej, niż zaneżniejszych mieszkańców 
prowineyj zachodnich; n. p. 4e podatek kon- 
sumcyjny od mięsa, wymierzany w cyfrach, 
r ó w n y c h  dlai wszystkich prowineyj Cis- 
litawji, a wymierzany nie od wagi, lecz od 
s z t u k i  bydła rzeźnego (którego waga w 
prowincjach zachodnich przeciętnie dwa razy 
jest większą niż w Galicji) prowadź' do tego, 
iż mieszkaniec Galicji płaci od funta mięsa 
“pożytego, kupionego od rzeżnika, podatek 
d w a  r e t y  w i ę k s z y ,  niż w prowincjach
zachodnich.

Lecz nie dość jest wiedzieć o tem 
wszystkiem; nie deść spuszczać się na pracę 
kilkn ludzi, sarkać poufnie i załamawszy 
ręce, wyczekiwać, l,ż niesłuszność stanie się 
jeLzeze większą Pisma nieprzyjaciół naszych, 
fałszywe o kroju naszym szerzące wyobra
żenia, niech pobudzą nasze reprezentacje



powiatowe i miejskie do bliższego a umieję
tnego rozpoznawania tych spraw, do- uchwa
lania petycyj do sejmu, do używania legal
nych środków, aby położyć koniec złemu, a 
odwrócić złe większe.

Przegląd polityczny.
Organ nltramontanów krakowskich Prze

gląd, Polski surowo karci nieszczęśliwe ma
chinacjo stronnictwa jezuickiego w Poznań- 
skiem. W artykule podpisanym przez p. St. 
Koźmiana czytamy:

„Przeciw czemu jednak najsilniej zapro 
testować musimy, oto przeciw środkom, któ
rych nżyto, aby uniemożebnić tę kandydatu
rę, przeciw całej w tej sprawie prowadzonej 
kampanii. Stawiać u nas kwestję wyborów 
na gruncie religijnym, to wielki, niesłychany 
błąd, który w końcu doprowadzić musi do 
wytworzenia stronnictw religijnych i do do
mowej wojny religijnej. Nieuniknionem na
stępstwem podobnego postawienia kwestji 
musiałoby być wykluczenie od wyborów ró- 
żnowierców starozakonnych i protestaniów, 
wykluczenie nietylko sprzeczne z naszemi 
najżywotniejszemi interesami narodowemi, 
ale już niemal śmieszne i dziecinne. Pomi 
jając jednak tę niemożliwość, pytamy się, 
czy jest rozsądnie, czy nawet jest praktycz
nie, dzielić przy wyborach nasze społeczeń
stwo na gorących i chłodnych katolików? 
któż tu będzie sędzią? kto py tam y? Chyba 
jakiś przedwyborczy trybunał inkwizycyjny. 
Jeżeli w księstwie podobna zasada ma prze
ważyć, dla czegożby nie miała z czasem za
panować w Galicji, a wtedy któżby tu roz
strzygał o wyborach, któżby rozróżniał elek 
tów od negretów ? My nie mamy arcybisku
pa Ledóchowskiego. Nie, raz na zawsze o 
świadczyć musimy, iż z podobnemi przesa
dami nie mamy nie wspólnego i potępiamy 
je, bo najsilniej jesteśmy przekonani, że są 
zarówno zgnbnemi dla naszego społeczeń
stwa, jak niebezpiecznemi dla sprawy kato
licyzmu w Polsce."

Spodziewać się więc należy, że wobec 
podobnego oświadczenia swoich przyjaciół, 
nltramontanie poznańscy nie będą obojętni 
na głos polskiej powszechności i przy ściślej
szych wyborach, jakie mają się odbyć 14. 
b. m., zechcą nagrodzić wyrządzone szkody, 
zalecając głosowanie na polskich kandyda
tów.

W Hiszpanii dokonane wybory do korte- 
zów wydały rezultat nieprzyjaźny rządom 
króla Amadeusza.

Pomiędzy nąd em  Sułtana a władzami 
naczelnemi Grecji trwa jeszcze dyplomaty
czna korespondencja z powoda rozbójnictwa 
wysoko rozgałęzionego na pograniczu obu 
państw. Oba rządy oskarżają się wzajemnie 
o brak energii w postępowaniu

Korespondencja dyplomatyczna między 
lordem Granvillem a lordem Lyonsem, z któ 
rej pewne ustępy podaliśmy już wczoraj, w y
jaśnia powody oburzenia, jakie Zgrom. nar. 
okazało dla Anglii. Z korespondencji tej 
wyjmujemy następujące wiadomości:

Granville dziękuje w niej Juliuszowi Fa- 
vre za jego przyjazne uczucia, nie może je
dnak przyjąć jego uwagi, że Anglia odstą
piła Francji w potrzebie. Łatwo zresztą po
jąć, jeżeli Francja jest nieco rozdrażnioną, 
gdyż ze strony mocarstw znalazła tak mało 
wsparcia. Anglia przestrzegała pilnie swojego 
postanowienia, zachowania się neutralnie. 
Dalej pokazuje się z korespondencji, że po- 
ezątkowo sam tylko Thiers znał warunki po
koju, a nie znali ich Favre i Broglie. Thiers 
nic nie mówił temu ostatniemu o odstąpieniu 
posiadłości, lecz rozmawiał z nim tylko o 
żądanych przez Prusy 6 miliardach. Broglie 
wzywając Anglię do interwencji pr.-eeiw te
mu żądania, odwoływał się do mów, mia- 
nych w parlamencie. Granvil!e oświadczył, 
że interwencja jest trudną, gdyż inne pań
stwa uentralue nie chcą do niej przyłączyć 
się. W takich okolicznościach Anglia obawia 
się przez odosobnione swoje wdanie się, aby 
nie zaszkodziła Francji, zamiast jej pomódz. 
Broglie żądał wtedy przedłużenia rozejmn 
dlatego, aby układy pokojowe nie pozostały 
Europie niewiadome. Anglia miałaby proje
ktować sąd polubowny w interesie wszy
stkich silnych, handel prowadzących krajów, 
które wieleby ucierpiały przez nałożenie na 
Francję nazbyt znacznego wynagrodzenia ko
sztów wojennych. Granville przyrzekł wnieść 
to w gabinecie, a Broglie zastrzegł sobie od
wołanie się do Anglii w kwestji zaborów ter- 
rytorjalnyeh. Granville zwołał natychmiast 
radę ministrów, która stanowczo odrzuciła 
wniosek formalnego wmięszania s ię ; wszela
ko rząd upraszał posła pruskiego, hr. Bern 
storłfa, aby hr. Bismarkowi telegrafował de
peszę lorda Loftusa, a Granvillc sam tele
grafował do Wersalu (jak wczoraj wykazano 
X tych samych dokumentów, w głównej kwa
terze pruskiej przejęto depeszę i wręczono 
ją  Russellowi już po podpisauin punktów 
przedugodnycb). To spieszne działanie, po
wiada Granville, świadczy, iż Anglia była 
usposobioną po przyjacielsku ku Fraucji.

Scena w kwestji wyboru Garibaldego 
odbyła się w Zgromadzeniu narodowem w 
Bordcaux w następujący sposób: Biuro co 
do wyborów w Algierze wnosi unieważnić 
wybór Garibaldego, gdyż niema warunku n a
rodowości francuzkicj. W iator Hugo m ów i: 
Francja napotkała w Europie tylko podłość; 
ani jedno państwo, ani jeden król nie pod
niósł się, jeden człowiek tylko wystąpił. Ten 
człowiek ma ideę i miecz, ta  idea wyzwoliła 
jeden naród, miecz ten chciał obronić drugi 
naród. Garibaldi to jedyny z jenerałów  wal
czących za Francją, który nie został pobity. 
Powstaje wrzawa, ruch, liczne interpelacje, 
wykrzykniki obrażliwe. W iktor Hugo oznaj
mia wśród hałasu, że składa mandat.

Jeden poseł z prawicy: Zanim rozważy
my, czy Garibaldi jest wybieralnym, potrze
ba przeprowadzić śledztwo co do przyczyn 
klęsk poniesionych na Wschodzie. — W ielki 
rozruch.

Prezes zapytuje, ezy W ikt r Hugo ob
staje przy złożeniu mandatu. Ten potwier

dza, mówi jeszcze k ilka słów niedosłysza
nych w wrzawie i oburzony wychodzi z sali.

Jeden deputowany z trybuny : Przypo
minam jen. Duerot, że ogłaszał, że albo tru
pem, albo zwycięzcą do Paryża wróci. — 
Ogromna wrzawa.

D n c r o t. Obronę moją pozostawiam 
tym, nad którymi miałem dowództwo. — Co 
do Garibaldego przypomina Duerot depesze 
Gambetty, który mu wyrzucał bezczynność. 
Trzeba wiedzieć, ery Garibaldi przybył wal
czyć za F ra n c ję ,  czy za uniwersalną swoją 
rzeczpospolitę.

L e f lo  oddaje pochwały dzielności jen. 
Dncrot.

L a n g l o i s  apeluje energicznie do je 
dności stronnictw w interesie kraju, wyrzuca 
posłom przesadę politycznych namiętnośei i 
sądzi, że byłoby to godnem Zgromadzenia 
potwierdzić wybór Garibaldego.

Zapada uchwała zapytać biura o osta 
teczne rozstrzygnięcie.

(Z  tuieczornego dodatku wydanego dla 
prenumerantów miejscowych i tych zamiejsco
wych, którzy opłacili koszta dwurazowej 
dziennie przesyłki pocztowej.

Z rozmaitych oznak wnosić można, iż 
rokowania ministerstwa Hohenwarta z Cze
chami idą wcale nie żle. Z Pragi telegrafują, 
iż deklaranei przygotowują się do kampanii 
sejmowej.

W Peszcie ma wkrótce zebrać się kon
gres katolików węgierskich dla dyskusji nad 
sprawą nregnlowania stosunków katolików 
świeckich do hierarchii kościelnej, mianowi
cie co do kwestji zarządu majątkiem kościel
nym. Ponfne konferencje partyjue rozpoczęły 
się ju ż : świeccy członkowie zbierają się n 
hr. Czirakyego, biskupi zaś u prym asa Si- 
mora. Między świeckimi panuje już teraz 
niezgoda: rozpadli się na dwa stronnictwa, 
jedno liberalne i drugie ultramontańskie.

Londyńscy księgarze zebrali dla podn 
padłyeh w skutek wojny kolegów swoich w 
Paryżu 30.000 franków, na wsparcie dla 
żołnierzy francuzkieh, mających ubogie ro
dziny, około trzy miliony franków, dla ran
nych Francuzów blizko eztery miliony Fran 
ków, na knpno nasienia dla włościan fran- 
cuzkich niespełna 300 000 franków — ogółem 
prawie półosma miliona.

Thiers stanowczo jest zdecydowany sta
rać się o przesiedlenie Zgromadzenia naro
dowego do Wersalu. Ułożył już nawet z ar 
chitektem Joly plan pomieszczenia Ciała 
prawodawczego.

Nawet Grecja lekceważy sobie Anglię. 
Poseł angielski w Atenach domagał się ener
gicznie rewizji procesu przeciwko rozbójni
kom, co zabili jakiegoś Anglika. Odpowie
dział mu na to minister Komondnros, iż 
wcale nie widzi potrzeby tego krokn.

Ajent angielski przy głównej kwaterze 
pruskiej, Odo Rnssel , powrócił juz do Lon
dynu.

Paryski korespondent l’Etoile Belge za
pewnia, iż hr. Bismark grozi nakładaniem 
nowych kontrybueyj na zijętc jeszcze przez 
Niemców miasta francuzkie, jeżeli nie ustaną 
w Paryżu prześladowania Niemców.

Z Monachium telegrafują do Tagblatlu, 
że car wyraził życzenie, aby w kąpielach w 
Kissingen przyszło do okutkH  spotkanie nie
mieckiego następcy tronu z następcą tronu 
moskiewskim „iżby przyjaźń ojców przenio 
sła się na nich".

Rewolucja w Paryża zaczyna już przy
bierać formy jednolitej organizacji. Utworzył 
się komitet z 20 członków co przybrał na
zwę „komitetu inicjatywy" i on usiłuje opa
nować kierunek ruchu. W ydał proklamację, 
w której powiedziano między innem i: „Od
jedności batalionów gwsrdji narodowej zale
ży przyszłość rzeezyposoolitej". Ostatecznym 
cel m ruchu jest obalenie Thiersa.

Komendanci wszystkich korpusów nie
mieckich otrzymali rozkaz puszczenia na
urlop znajdujących się w szeregach armii 
urzędników kolejowych, potrzebnych teraz 
na liniach, ponieważ rozpoczynają się olbrzymie 
transporta powracających z Francji wojsk i 
jeńców francuzkieh do ojczyzny.

Wypuszczeni z lazaretów rekonwale
scenci niemieccy nie mają już być transpor
towani do Francji, ale rozporządziło pruskie 
ministerstwo wojny, aby zbierano ich w 
Berlinie tymczasowo.

Tagblatt donosi, że jeneralnym guberna
torem Alzacji i Lotaryngii został mianowany 
ks. Wilhelm badeński (ożeniony z ks. Lench- 
tenberg).

Thiers odpowiadając na postawione przez 
deputowanego Germ ain‘a p y tan ie , jakoby 
rząd nic innego nie był uczynił, jak  tylko, 
że zrobił użytek z umowy zawartej przed 
dwoma miesiącami z bankiem, względem 
szybko wyczerpanej zaliczki 400, milionów 
oświadczył na posiedzenia Zgromadenia 
narodowego dnia 9. b. m .: Odtąd nic się 
nie stanie bez zezwolenia i udziału Zgro
madzenia narodowego. Co Bię tyczy emi
sji procentowych obligacyj, nie waha 
się oświadczyć, że jest to potwornem 
stwarzać renty, bez upoważnienia do tego. 
Rząd obrony narodowej sprzedał część renty, 
którą państwo rozporządza, na rzecz wypła
ty pensji; być może, że teraźniejszy rząd 
także po części użył tego środka, lecz z u- 
wagi na oddalenie od Paryża nie można 
dać dokładniejszych szczegółów; jest to w ła
śnie pożałowania godny skutek dualizmu w 
rządzie.

Podczas ostatniej kampanii dostarczono 
Francji z fabryk amerykańskich : 622.000 ka
rabinów 33.000 karabinków kawaleryjskich, 
50.000 pistoletów i 34 miliony nabojów. Za to 
wszystko zapłacił skarb francuzki 9,727.000 
dolarów. Jest to dosyć drogo a towar był li
chy. Karabiny np. są najrozmaitszych syste
mów i kalibrów tak, że nawet nie będzie 
ich można użyć do uzbrojenia przyszłej a r 
mii regularnej francuzkiej.

Do pruskiego ministerstwa wojny nad
chodzi teraz mnóstwo próśb od rodzin pole
głych o ułatwienia w sprowadzaniu z Fran 
cji ich trapów dla pochowania ich w ojczyź

nie. W szystkie te prośby odrznea ministe- 
rjum pozostawiając to własnemn starania fn- 
teresowanych. Transport koleją trupa wraz z 
trumną od granicy do Berlina kosztuje 150 
talarów.

Observer angielski donosi „z pewnego 
źródła," iż Napoleon wcale niema zamiaru 
zrzec się swoich pretensyj monarszych ale 
zamyśla apelować do narodu, „jeżeli naród 
powoła go, to spełni on swoją powinność." 
Podobnoś poczeka sobie nieborak na to po
wołanie.

F r a n c j a
Korespondent dziennika Daily lelegraph 

tak opisuje wieczór tego dnia, w którym 
Prusacy opuścili P aryż:

„Była to prześliczna noc. Fełuy blask 
księżyca, w połączeniu z gazowem oświetle
niem, które po raz pierwszy od wielu mie
sięcy zajaśniało w Paryżu, wywabił wielkie 
tłumy na nlicę. Chodniki ożywione były gę- 
stemi masami, rozsprzedawano obficie dzien
niki, przeważnie, aby się dowiedzieć jak 
stoi renta i jakie mają być nazajutrz przed
stawienia w teatrze. Swobodny gwar, śmie 
chy, i najlepsze zdawało się panować uspo
sobienie, ale ani slow t nie można było usły
szeć o wojnie lub pokoju, ani słowa o cięż
kich warunkach traktatu; nie można też było 
dostrzedz niebezpiecznych polityków ulicz
nych, zgromadzających zwykle na wszystkich 
rogach ulic małe parlamenty do koła siebie. 
Śpiewacy darli się, żebracy szturm do tłumu 
przypuszczali, a po rogach stała cała rezerwa 
kalek. Liniowi żołnierze w pełnym unifor
mie, ozdobieni modaiami, ale bez bioni prze
chadzali się pysznie środkiem ulicy, gwardja 
narodowa z pałaszami swemi zajmowała dn- 
żo miejsca na chodnikach, bawiąc się roz
mową Do kawiarni trudno się było docisnąć 
i rzędy krzeseł rozciągały się wzdłnż tro- 
tuaru do piątego lnb szóstego domn na p ra
wo i na lewo od kawiarni. W szystkio sklepy 
z przedmiotami zbytku otwarte były i myśmy 
poszli do Le Fillenl, co jest na bulwarze 
włoskim, aby tam knpić bukiet kwiatów dla 
jednego z przyjaciół. Pani Filleul nie miała 
wcale złego sezonu, w śmiertelnej bowiem 
porze miała dość znośny przemysł w robie
niu śmiertelnych wieńców i t. p. rzeczy, i 
muszę dodać, że nie widać było na niej wca
le zmartwienia z powodn utraty Alzacji i 
Lotaryngii. Zajadano, pito, palono cygara, 
grano w domino i karty, dzieci jak  niegdyś 
śpiewały okolicznościowe piosnki, a. panie 
tej klasy, której w ostatnich czasach nie 
było widać, szły jak  dawniej w pełnej toa
lecie, i w Cafć Anglais zasiadały do kola 
cji. Piani mobile i giełdowi spekulanci ci
snęli się przez tłnmy, jednem słowem, ża
den jarm ark nie mógł być głośniejszym, ża
den tłum nie mógł być weselszym i mniej 
dbającym o jutro. A wpośród tego mrówi- 
ska spotkałem przyjaciela z Alzacji, czło
wieka, który nie ma wcale płaczliwej natu
ry, a któremn jednak stanęły łzy jasne w 
oczach i spłynęły po twarzy, kiedy mi 
m ów ił:

„Pobici są, ograbieni, wyszydzeni, s trą 
cili Francję do przepaści, odstąpili najlepsze 
prowincje swoje, a mnie skazali na wygna
nie, a teraz cieszy się kanalja ze swego po
niżenia." Tak było w istocie; tym to sposo
bem wielki Ind paryski znosił gorżkie upo
korzenie swoje. Nie widziałem nigdy wspa 
nialszego wieczoru na bulwarach."

Le Francais pisze co następu je: „Prnsy 
jnż oddawna były obmyśliły, jak  dniy  k a 
wał ziemi mają odciąć od Francji. Możemy 
ręczyć za prawdę, że więcej jnż jak od 6 
tygodni słnpy graniczne zostały postawione 
w departamencie Wogezów, właśnie w tych 
miejscach, przez jakie podczas układów po
kojowych zgodzono się aby szła granica. 
W obndwu powiatach, które odchodzą do 
Niemiec, powypędzano oddawna urzędników 
francuzkieh; w innych tego nie zrobiono."

K R O N I K A .
— K u r j e r e k  l w o w s k i .  Donieśliśmy 

wczoraj, że celem zebrania jak najrychlejszego 
żywności dla zaopatrzenia ziomków naszych w 
Paryżu, grono osób, a przedewszystkiem pań 
tutejszych, zajęło się kwestą po mieście, pięcią 
grupami obchodząc mieszkania obywateli tu 
tejszych. Grupy te składają: a) Pani Riege-
rowa Władysławowa, panna Mielnicka i p. 
Wiktor Wiszniewski; b) Pani Barczewska, panna 
Niemczynowska i pp. Zasławski i Starzewski;
c) Pani Starklowa, panna Jarmundówna i p. 
Kisielewski; d) Pani Morawska, pani Piasecka 
i p. Budzyński; e) Pani Wajdowa, panna Loe- 
wensteinówna i p. Morawski.

W tutejszym sądzie wyższym załatwić ma 
się obecnie kwestja, w którym dzienniku ogła
szane mają być nowo zaprotokołowane firmy 
handlowe i przemysłowe Dotychczas ogłosze
nia te dawano urzędowej Gazecie Lwowskiej, 
której nikt w kraju nie czyta. Zwracamy 
więc na tę okoliczność uwagę krajowych Izb 
haudlowo-przemysłowych, a mianowicie samych- 
że bezpośrednio tern interesowanych kupców i 
przemysłowców, zalecając im, by w własnym 
interesie usiłowali wpłynąć na odnośne posta
nowienie sądu wyższego w ten sposób, iżby 
publikacja ich nowo powstających firm odby
wała się w najwięcej upowszechnionych dzien
nikach krajowych.

Dziś w niedzielę o godzinie 6. wieczorem 
otwartą będzie p i e r w s z a  c z y t e l n i a  l u 
d o w a  we Lwowie, w lokalu swym przy ulicy 
Łyczakowskiej, obok restauracji „pod Gołąb
kami", dla ludności przedmiejskiej w 4. dziel
nicy. Przez pierwszy miesiąc czytelnia utrzy
mywana z funduszów Towarzystwa oświaty, 
zostaje pod opieką filii lwowskiej; skoro je
dnak zbierze się dostateczna ilość członków, 
czytelnia przejdzie pod zarząd odrębnego w 
tym celu zawiązanego Towarzystwa. Projekt 
statutu takiego stowarzyszenia przedłożył za

rząd oddziału lwowskiego Tow. przyj. ośw. 
lud. zebraniu powszechnie żnaityrii obywateli, 
mieszkających na tej dzielnicy, którzy uchwa
lony projekt statutu podali do namiestnictwa 
do zatwierdzenia. Zaiiąd filii lwowskiej upra
sza wszystkich gorliwych przyjaciół ludu c po
parcie swych usiłowań przez liczne zapisywanie 
się do Towarzystwa i nadsyłanie na rzecz za
wiązującej się czytelni książek, czasopism itp.

Jutro, w poniedziałek, na dochód pani 
W o l a ó s k i e j  odegraną będzie tragedja w 5. 
aktach Fryderyka Schillera „Fiesko czyli sprzy- 
siężenie w Genui". Beneficjantka wystąpi w 
roli Leonory.

Na przyszłym w i e c z o r k u  T o w a r z y 
s t w a  m u z y c z n e g o ,  we wtorek, 14. b. m„ 
połączone chóry wykonają prześliczny utwór 
Roberta Schumanna, nazwany „Pielgrzymka 
róży" (Pilgerfarth der Rose). Publiczność 
lwowska podobnoś pierwszy raz będzie miała 
przyjemność usłyszenia tej kompozycji genial 
nego mistrza. Tym razein też, wyjątkowo, 
wieczorek rozpocznie się o godzinie w pół do 
8. wieczorem.

Otrzymaliśmy pismo jednego z akademi
ków tutejszych, będące niejako przyczynkiem 
do zarzutów uezynioDych przed kilku dniami 
na tem miejscu lwowskiej młodzieży akade
mickiej, z powodu braku wszelkiego współczu
cia z jej strony dla rzeczy ojczystych, a za
razom usprawiedliwieniem znacznej części te j
że młodzieży, która walcząc z niedostatkiem, 
niema środków umożliwiających udział np. w 
odczytach, na które wstęp opłacić potrzeba. W 
najbliższym numerze podamy pismo to, obja
śniające stosunki lwowskiej młodzieży akade 
mickiej, w całej osnowie.

Z Sieniawszczyzny, przedmieścia zabłoco
nego wzwyż dachów, dochodzi nas następujący 
jęk boleści. „Mieszkańcy Sieniawszczyzny o- 
skarzają publicznie magistrat o niedbalstwo 
co do czystości i wygody tego przedmieścia. 
Od kościółka św. Jana do góry Zamkowej 
mieszkańcy nie mogą dójść do swoich domów, 
gdyż nietylko, że niema trotuaru żadnego, a 
błoto po kolana tworzy same doły i pagórki, 
ale przed każdym prawie domem wznoszą się 
sterty śmiecia, rumowiska i słomy, jeszcze od 
jesieni zalegające, tak, że żadne przedmieście 
v  całym Lwowie nie może się poszczycić ta 
kim brudem i niechlujstwem!" Darują szano
wni Sieniawszczanie, lecz pod tym względem 
równą oddać należy sprawiedliwość wszystkim 
przedmieściom lwowskim.

Wczoraj na Wałach Hetmańskich znale
ziono zrana powieszonego na drzewie, w któ
rym poznano wysłużonego żołnierza i inwalida 
20. pułku piechoty A. N. — Trzeci to z rzę- 
dn inwalid odebrał sobie życie w ciągu mi- 
aionego tygodnia.

W  nocy na piątek na dworcu kolei kra
kowskiej posługacz JakóbW nęk przy zesuwa- 
niu wagonów poniósł ciężkie zgniecenie piersi.

— Mianowania. Respicjent straży 
skarbowej w Czerniowcach, p. Marcin Faust- 
mann, mianowany poborcą przy urzędzie cło- 
wym I klasy w Bossanczach na Bukowinie.

Krajowa dyrekcja skarbów* mianowała 
komisarzy skarbowych I I I  klasy Józefa Ja 
szczóra, Józefa Bałabana, Eustachego Zającz
kowskiego, Alojzego Hnffskiego i Karola Giln 
rajnera komisarzami skarbowymi II klasy.

— W łościanie wielkopolscy. Ze
Sredzkiego piszą Dzień. P ozn .: „Donoszę ja 
ko przewodniczący wyborom, te  w okręgu na
szym Orzeszkowo pod Środą, rezultat wybo
rów wypadł zupełnie po naszej myśli. Tein 
milej mi donieść o tem, że pomyślnego wy- 
padka nie możemy wcale przypisać staraniom 
naszym — ale raczej (szczerze to powiedzieć 
możemy go r l i  wo ś c i w ł o śc  i a n  sam  yc h, 
k t ó r z y  o k a z a l i ,  że m a j ą p o c z u c i e  
o b o w i ą z k u .  Zdarzył się wypadek, ż e  s t a  
r u s z e k  p e w i e n ,  k t ó r y  o d  m i e s i ą c a  
n i e  w s t ą w a ł  z ł o ż a  b o l e ś c i ,  o k i j u  
p r z y b y ł  i o d d a ł  k a r t k ę .  D r u g i  ze 
z ł a m a n ą  n o g ą  k a z a ł  p r z y n i e ś ć  
s i ę ,  a b y  d o w i e ś ć  g o r l i w o ś c i  s w o 
j e j . "  Cześć takiemu ludowi!

— W W arszawie d. 7- b. m. zmarł 
nagle dr. Jan Oczapowski, lekarz bardzo 
wzięty.

— H  W iednia d. 7. bm, zmarł zna
komity i powszechnie ulubiony artysta drama
tyczny teatru nadwornego Ludwik L 6 w o, 
licząc lat 76 — Dyrektorka teatru  niemie
ckiego tre Lwowit, panna Anna Lowe utraciła 
w zmarłym ojca.

— W Peszcie ostatniemi czasy wyko
nano po raz pierwszy niektóre fragmenta no
wego oratorjum Liszta C h r y s t u s .  Dzienni 
ki węgierskie z zapałem w yrażają się o tej 
kompozycji znakomitego swego ziomka.

— Zabójstwo. W nocy 14. lutego zna
leziono w Osobnicy w powiecie Jasielskim 
włościanina Józefe Kolka siekierą zabitego. 
O popełnienie tej zbrodni podejrzaną jest żo
na nieboszczyka i jeden włościanin z tejże 
wsi. Śledztwo w toku.

— Dr. K ornelow i Hoffmanowi 
dostarczyłem kartki własnoręcznie napisanej 
przezemnie z nazwiskiem S m o l k a ,  ażeby 
porównać ją  mógł z kartkam i przy głosowa
nia na burmistrza oddanemi i przekonać się, 
że znajduje się między niemi tąż samą ręką 
napisana kartka z nazwiskiem Smolka. Co 
więc dr. Hofmann opowiada , że widział u 
mnie przed trzeciem głosowaniem kartkę z 
nazwiskiem Szemelowski i widział że tę sa
mą kartkę oddałem do nrny, polega na jego 
złudzeniu, mogącem ztąd jedynie pochodzić, 
że w obn nazwiskach przychodzą główne li
tery te same, więe przy rozciągiem piśmie 
mojem przelotnie spojrzawszy mylnie wyczy: 
tał i w najlepszej wierze mylnie twierdzi.

Gdyby kto zarzucił, ze mogłem własną 
ręką napisaną kartkę dać komu innema i 
tenże tę  kartkę od siebie mógł rzneić do 
urny, więc oświadczam, że o i k o m n  ż a 
d n e j  kartk i nie dawałem, i temu oświad
czenia n ik t z radnych nie zaprzeczy-

Jan Dobrzański.
— W Staremmieście dnia 22. z. m. 

pochowano zwłoki ś. p. Feliksa Sassa Torle

ckiego, byłego właściciela dóbr w Sanockiem, 
a w ostatnim czasie poczmistrza w Smolnicy, 
właściciela realności i zastępcy piezesa Staro
miejskiej Rady powiatowej, zmarłego po krót
kiej a ciężkiej słabości 20. lutego rb. w 61 
roku życia. S trata, którą poniosła z jego 
zgonem tamtejsza okolica, powinno obchodzić 
cały kraj. Mąż ten bowiem, kochając ojczy
znę nad wszystko, od młodości poświęcał się 
jej sprawie, przezco dostał się za czasów ab
solutyzmu do więzienia, zkąd dopiero w rokn 
1848 wskutek amnestji został uwolniony. Był 
on jednym z tych więźniów politycznych, któ
rzy w wspomnianym roku przez młodzież aka
demicką we Lwowie w tryumfie do miasta 
wprowadzeni byli.

Osiadłszy w Smolnicy, oddał się ca łądu , 
szą wykonywaniu obowiązków obywatelskich- 
zawsze gościnny i po staropolsku życzliwy dla 
swych przyjaciół i znajomych, którzy g0 z da
lekich stron chętnie odwidzali, wzorowy mał 
żonek, ojciec i gospodarz, zawsze gorąco za j
mował się sprawami krajowemi, i był jednym 
z najczynniejszych członków Wydziału powia
towego, mając nietylko wszelkie do tego po
trzebne wiadomości i zdolność, ale także rza 
dką wytrwałość i energię, posiadając przytem 
zaufanie i szacunek całego powiatu.

Poprzestaję na tem krótkiem wspomnie
niu, pomny skromności obywatelskiej niebo
szczyka za życia, a pewny tego, że znajdą się 
jeszcze i inni jego przyjaciele, którzy jego za
sługi z młodszego wieku szczegółowo znając, 
niejedno mu poświęcą wspomnienie. Cześć pa
mięci twojej zacny mężu! Zostawiłeś w smu
tku pogrążonej rodzinie swojej najdroższy skarb, 
to jest, imię bez plamy, jak przystoi uczciwe
mu Polakowi. P.

—  L l s k o  dma 5. marca. Wydział czy
telni miejskiej w Lisku składa niniejsze® pu 
bliczne podziękowanie panu Ignacemu Sołdra- 
czyóskiemu, wydawcy Przewodnika Ekonomi
cznego w Krakowie, za przysyłanie takowego 
bezpłatnie dla wspomnionej czytelni z tein za
pewnieniem, że imię jego w poczet członków 
założycieli wpisanem zostało.

Z  Wydziału czytelni miejskiej.
(Następują podpisy.)

Gospodarstwo, przemysł i kasdel
Lwów d. 8 . marca. (P rzeciętne ceny ta r 

gowe ) Mierzyca pszenicy 4.61; żyta 2.61; jęcz 
m ienia 2.08, owsa 1.76; hreczki 2.4 i; grochu —.— 
soczewicy 6 . — ; kartofli 1.45. C etnar siana  —
słomy okłotowej —.— , — p a tz n e j  ,S%g drzewa
tw ardego 14.— ; miękkiego 11 50.

O g ło s z e n ie .  Rada Oddziału bnczacko- 
czortkowsko-zaleszczyckiego c. k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, w myśl uchwały 
powziętej na dniu 9. stycznia r. b.. podaje do 
wiadomości wszystkich hodujących bydło w po 
wiecie borszczowskim, buczackim, czortkow- 
skim, husiatyńskim i zaleszczyckim. iż z po
wodu niedoszłej w ystaw y i prem iowania by
dła w Ułaszkowcach. takowa odbędzie się w 
Czortkowie w  dniu 3. maja r. b. o godzinie 3. 
po południu.

Na ten cel użyty będzie fundusz 245 złr. 
przez wys. c. k. ministerjum rolnictwa dla 
oddziału buczacko czortkowsko-zaleszczyckiego 
przeznaczony.

Przy premiowaniu bydła komitet trzymać 
się będzie następujących zasad:

a) 100 złr. użyte będzie na premiowanie 
całych obór, odznaczających się hodowlą bydła 
poprawnego, z uwzględnieniem takich tylko, 
które najmniej 30 sztuk bydła posiadają.

b) 100 złr. użyte będzie na premiowanie 
pojedyóczych sztuk, mianowicie : jedno premiom 
40 złr., dwa zaś po 30 złr.

c) Reszta pozostała 45 złr. użytą będzie 
przez komitet na wydatki nieprzewidziane.

Co do pojedynczych sztuk, takie tylko 
premiowane będą, które tu w kraju zrodzone, 
i przez okaziciela wychowane zostały.

Przedewszystkiem uwzględnione będą;
aa) Buhaje, które za stosowne do rozpj0, 

du uznane zostaną, i nietylko do użytku wła
ściciela we własnej oborze siużą — ale i za 
wynagrodzeniem mieniem, do obcych krów pu
szczane bywają.

bb) Krowy, odznaczające się mlecznością.
cc) Jałówki roczne lub dwuletnie, odzna

czające się tak budową, jako też i kształtami 
zawodowemi.

Nadewszystko na dobre wyglądanie bydła 
uwaga będzie zwróconą, a żle utrzymane pod 
żadnym pozorem pieunowane niz będzie,

d) Każdy właściciel premiowanej sztuki 
obowiązanym będzie sztukę tę przynajmniej 
przez ro k  jeden w kraju do rozpłodu pozo
stawić, wreszcie

e) Udzielone zostaną medale i listy po
chwalne Rady oddziału okazicielom bydła, na 
takowe zasługującym.

Czarnokoóce, dnia 20- lutego 1871- 
S ekretarz: prezes :

J . Michniewski. Erazm Polański.
R e w i z j a  p r* e p ż » ó w  zapobiegających 

szerzeniu się zarazy bydła, zaj®uj Q minister
stwo spraw wewnętrznych. Za podstawę do 
obrad służą sprawozdania nadesłane przez 
rządy krajowe lwowski i czerniowieeki, 
przejrzane przez profesorów szkoły wetery
naryjnej wiedeńskiej. Izba handlowa niższo- 
anstrjaeka została zaproszoną, aby przez de
legatów swych wzięła udział w obradach. 
Dziwić się należy, to ministerstwo w sp ra
wie tej tak bardzo obchodzącej Galicję i Bu
kowinę nie zaprosiło znawców z tych pro- 
winey,, którzyby zaprawdę zdrowszych spo
strzeżeń i rad udzielić m ogli, aniżeli dele
gaci Izby handlowej niższo austrjackiej, nie 
mający o naszych stosunkach najmniejszego 
wyobrażenia- I*ba handlowa lwowska i czer- 
Hiowiecka po winne się 0 to upomnieć.



Ostatnie wiadomości.
Już dwa niemieckie stowarzyszenia na 

Morawie przyjmując rezolucję wiedeńskiego 
pzrtejtagu odrzuciły ustęp z niej o Galicji.

M ówią, i i  jenerał p ru sk i, Steinmetz, 
który popadł w niełaskę u króla pruskiego 
i na którego królewicz pruski porwać się 
miał w obecności króla, ma przejść w słu
żbę austrjacką.

Z Wiednia dcnoczą, ie  rozpoczęły się kon
ferencje między delegacją naszą a minister
stwem. Delegacja żądać m a , aby konferen
cje odbywały się ^na podstawie rezolucji 
sejmu galicyjskiego, gdy tymczasem rząd 
wysuwa punkta, które ułożył hr. Potocki, i 
przedstawił był w maju r. P• mężom znfania 
swego.

Nie Arabowie lecz Francuzi w Algierji. 
rozbroili gwardje ruchome, tam wysłane. 
Francuzi c i, osiedleni w Algierji, wybrali 
byli do zgromadzenia narodowego samych 
czerwonych.

Czego Moskwa pragnęła, co zamierzyła 
wypowiedzeniem traktatu paryzkiego z r. 
1856, to osiągnęła na konferencji londyń
skiej. Neutralizacja Morza Czarnego została 
zniesioną. Moskwa więc może utrzymywać 
fiotę wojenną na morzu t  .arnem i odbudo
wać port wojenny i fortyfikacje w Sebasto- 
ln. Stan rzeczy wrócił, jaki był przed krym 
ską wojną pod tym względem.

Telegramy „Gaz. Narodowej/'
W i e d e ń  dnia 11. marca. „Va- 

t er landu donosi, iż dr Eieger powrócił 
wczoraj do Pragi. Konferencjo jego z 
hrabią Hohenwartem nie doprowadziły 
ani do żadnych umów, ani do żadnych 
obietnic.

Mówią, iż hr. Alfred Potocki na 
bardzo wysoką posadę jest przezna
czony.

W i e d e ń  dnia 11. marca K sią
żę Metternich wraca wkrótce z Bor- 
deaux, dla zdania sprawy.

Z u r y c h  dnia 11. marca. Z po
wodu urządzania uroczystości na cześć 
zwycięztw niemieckich przyszło tu do 
krwawych starć między przyjaciółmi 
Francuzów a przyjaciółmi Niemców.

B o r d e a u ^ t  dnia 10. marca. 
Zgromadzenie narodowe uchwaliło prze
dłużyć moratoijum webslowo i 461 glo
sami przeciw 104 przeniesienie Zgro
madzenia do Wersalu Najbliższe po
siedzenie w poniedziałek, dnia 20. bm.

Rochefort zachorował niebezpie
cznie na różę na twarzy, stan dabości 
jenerała Cnangarnier niepokojący.

I ł a r y ż  dnia 10. marca. Na 
stacji kolejowej Pnteaux miedzy Pary
żem a Wersalem (na północ od fortu 
Mont Yalerien) zaszedł wypadek: 19
wagonów z rannymi niemieckimi zo
stało zgiuchotanych. Na Montmartre 
panuje usposobienie pojednawcze.

i . O n d y i ł  dnia 10. marca. Na 
dzisiejszem posiedzenui Izby niższej 
oświadczył Gladstone, iż rząd nie za
mierza żadnej zmiany w ustawach o wy
wozie broni.

Enfield oświadcza, iż angielski 
wojskowy attnchć był obecny w roku 
1866 przy tryumfalnem wejściu wojsk 
pruskich do Berlina jako widz prywa
tny. Teraz mu poleco o natychmiast 
powrócić, skoro pruski następca tronn 
opuści Francję.

B r u k s e l a  d. 10. marca. Po
dług paryzkich wiadomości, wysłaną do 
Algierji gwardję ruchomą rozbroił’ tam 
tejsi krajowcy, będący panami sytuacji. 
Rząd czyni przygotowania do przywró
cenia dokoju.

H Ł z y m .  dnia 11. marca. Wczo
raj powtórzyły się znowu zaburzenia 
pokoju koło kościoła imienia Jezus. 
Porządek jednak szybko przywró
cono.

L o i l< ly i l  d. 11. marca. Tele
gram  ^lim esa8 z Paryża 10. b. m .: 
Gwardje narodowe w dzielnicy Mont
martre wydały władzom zatrzymywa
ne dotąd działa. Jutro rząd wyda sta
nowczą odezwę do oddania broni.

D re zn o  dnia 11. marca. W 
czwartek pod Paryżem pociąg ciężaro
wy zderzył się z pociągiem saskim, 
wiozącym rannych i chorych 11 ludzi

zginęło, 23 jest rannych. Wozów siedm 
jest zdruzgotanych.

W ie d e ń  d 11. marca. W pro
cesie prasowym, wytoczonym przez re
daktora dziennika „Oekonomist“  Som- 
mersfelda, przeciw redaktorom dzień 
nika „Yolkswirthschaft ichePresse“ sę
dziowie przysięgli na pytania czy wi
nien jest dr. Her og, odpowiedzieli: 
n i e. Uznali zas Edwarda Langera 
winnym obrazy honoru Sommerfelda. 
Sąd skazał go na jeden miesiąc aresztu.

(Ekonomisi pisał, iż hr. Beust interesa 
własne osobiste robił przy sprawie losów tu 
reckich. Volkswirthschaftliclie h esse  nazwała 
redaktora Ekonomisty oszczercą który do
wieść swych twierdzeń nie może. Przed sc- 
dem w ięt Sommeifeld prowadził dowód 
prawdy, iż istotnie hr. Benbt podobne inte
resa robił, W idać iż tego dowiódł, skoro 
sąd przysięgłych oskarżonych skazał; p. r.)

Zurych d. 11. marca. Zgrom a
dzonych w sali muzycznej dla obcho
du na cześć zwycięztw i pokoju, przez 
Niemców podyktowanego, napadł tłum 
luóu, między którym  bylt i francuzcy 
oficerowie Wczoraj usiłowano uwolnić 
uwięzionych. Wojsko strzelało na wiatr, 
przy ozem jednego z widzów przypad
kiem zabito. Proklamacja rządowa u - 
pomina do pokoju. Dziś wieczór oba
wiają się nowych zaburzeń; zdaje się,

iż członkowie międzynarodowego sto
warzyszenia mają udział w agitacjach. 
Powołano piechotę i konnicę.

T l o i m c ł l l l l l l l  dnia 11. marca. 
Urzędowme dziś wiadomem jest, że ob
chód alzacki, Weissenburgski, odstąpili 
Prusacy Bawarii.

L u g d u n  dnia 11. marca. 
„Progres de Lyon* donosi, że holen
derscy bankierowie ofiarowali Francji 
zaliczkę dwóch miliardów franków, je
śli utrzymana będzie rzeczpospolita we 
Francji.

K u r s a  w ie d e ń s k ie j  G ie łd y
s dnia l i .  marca 1871.

g o d z in  6 min. 50 popołudnia

37! i d e i .  Akoje banka u « '.r  1 5 i»0.
Akcje k reły tow e węg. 87.0). Auedn-nuf^riac. 231.00 
Unionsbank 25y .5 .' Akcje Karola L alw iE * 251 75. 
Kolej siedm iogrodzka 100.00. Kolej polt to  174 20. 
Kolej Alfold. 171.00 Kolej pzńgtwow* 394.00. Eolej 
lwowsko-ozb.niowieoka 187 0 0 . Napolsondor 09.0 >. 
Eolej w ic bodnio ! 58 00. Pćtnosna 211 25 Kolej E o - 
dolfi 162.00. Cole; W3? .-w »ohrin ia 85 50. Galicyjskie 
ob ligso j' in l-  ii i- i—loyjee 74.40. l  os;- a r . 1851122 00. 
Usposobi m i sprzedaże liczne

godz. 8 minnt — po południa.

W ie d e ń .  Akcje kolei k  wzyoko-oderber^ikiej 
93.2 >. Akcje kredyt. 260 20 A le je  bankr anglo 
angtr. 232 80. Bank obrotowy 170.0). Akcje K arob 
Ludwika 249.00. Kolej południow a 174.30. Franko- 
aturtr. 1068) Akcje banka lauowego — .— . Ako 
banka bud. 68.00. Akoje banka oentralnego 00.00. 
Kolej E lżbiety *21.00. Akojr banki zw:|zkowesr<> 
228 59. Napoleondor 9.98 Kolej L upkow sts 157 75. 
Usposobienie bardzo eiy e ione.

P ociąg i kolejow e n r  głównym dw orca

K aio li Ludwik.*. (Podług z e g .ia  lwowskiego.) 
Odchodzą -oLwowa po Krakowa o g . 6 m 42 r

1) B B 0 B « B 7 w
r do Czerniowiec o T 8 , 32 r,

T m b O , 12 . 20 w
■P B do Brod i /ło o z  o r 8 , 52 r.
n b . O b 11 B 5J w.

Przychodzą z  Kra] owa do Lwowa o „ 7 B 37 r.
P r B O B 11 B — w.
9 z Czerniow, .  o n 7 , — r.
Ił B B 0 B * . 30 w.
P z Brodów i Złocz. o , 7 B 24 w.
p B ■ o b 2 B 50 w.

Poolągl kolejow e na Btaojl lwowskiej 
Podzam oze. (Podług zigaru  lwowskiego 1 

Odcaodzą do Brodów i Złocz. o g. 1 a  II t
12 12

Lwów. z Izby handlowa) 
ln ir 8 . m arca.

XX. A k o je  z a  s z t u k ę  
Kolei gal. Karola Ludwiki 

„ Iwow.-Cze-n.-Jasay 
Banka hip. gal z wpł. 60% 

,  krajów z wpł. 40% 
XX. L la t y  z a e t .  za 1 0 0  J  
T->w. kred. gol, 6%  w. * 
Tow. krz 1. gal. 4 '/^  w. s. 
Banka hlpot. gal. 6%
Ga1, zakł. kred. w łowi.
' I I  O b l ig l  z a  lOO z łr . 
ludem riiaerjna  galic.
P o i. glod. * r. 1866 po 7*/, 

XV H c n e ty .
D nk.t holendarzki 
Oakat assaiik i 
Napoi eondor 
P ó | imr-erjsł rosyjski 
Bnbal r> yjzt Siebiay 
& tbsi rosyjski papierowy 
Praski* bilety kinowe 
Srebro 

W ie d e ń  d. 9. m«rca 
P puurt. anstr.
5V, . em aastr. w. a.
, * » *r“*re t

Pożyczka o«l * r 1839,

r l  eą |żąda.A
złr. w al. a.

49 00 
188 60 

17 00 
00 00

80 25 
72 25 
88 2 
86 50

74 00 
00 00

5 77 
5 83

09 83
10 00 

1 90 
1 63 
1 83

1*2 00

Sm 60 
68 10 

278 0 )

249
189
118
70

80
72
8S
87

74
100

5
5

09
10 
1 
1 
1

123

68
68

279

50
50
50
00

75
73
eo:
50
50
60|

84
86
90
15
96
64
84
00

60

Pożyezka loter, z r. 1854 
. „ 1860 

.  1864
podatk. z r. ’864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indeinnis. galie.

,  beków. 
A k o je  l u l k o w e .  

Anglo-aostrjaskie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
F raiko1 Austriackie 
Galic. dla handlu i przem
Genfcr.llauk
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank S" strjaeki 
Vcreinsbank

A k e J e  p r z e m y s ło w e .
Budewnirz Towarz. anstr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Ferstpr. Uand. G^scll. 

A k c ja  k r  le j  o  w e
AJfoldzka 
Karola Ludwika 

2 t ‘'Mhmana Ferdynanda 
00 rreseitzka M-ćffji

plac- *V
złr. wal. a.
89 00 
95 60 

122 25 
000 50 
122 75 
74 00 
72 25

223 8 
59 51, 

258 30 
102 70 
100 00 
87 50 

119 00 
00 09 

[725 00 
104 59

58 10 
00 00 
32 00

89
95

122
00

123
74
72

224
6u

|258
i03
101

88
120
00

727
105

58
00
32

50
90
50
00
00
40
76

20
50
6C
00
50
50
00
00
00
00

170 00173 
249 26 249 
l i to  25 ti i3  
-91 75 291

Lwowsko-Czerniow. • Jaasy
Rudolfa
Siedm iogrodaka
Staatsbahn
PełndtiioTT*
Trsiuwsy wind 
Liptowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia 
I*laty zastaw ne.

Tow. kred. nem . gal. 4%
P*A

Bonk nar. Lustr. 5%  »• 
Bank nar, aastr. 5Vf w. * 
BodeDcredit w srebne  5V« 
Bodencredit w. a . 5*,

Kol. obi. z p iet. 5*/s 
30 (wal. od p. cL, yrc srabr.) 
CO Alftildzka kolej 
75 Ferdynanda północna 

Karola Ludwika dawa.
53
75 Lwrw.- 
C0t t ,  .  » Ul. *m

pław i,daj* płaoą
złr. *■»:. a. złr. waL a.

188 75 189 tO Siedm icgi»dzkiej 89 s,0 69 85
: 6I 00 161 50 Południowej kolei 1 8  75 114 20
67 O0 167 50 Pańatwowej kolei 134 50 135 50

088 a 389 50 (10*/t poilat. pręt. srebr.)
173 75 174 ?f. Czeaka zachodnia 92 25 92 50
184 75 185 05 Elżbiety nowa 99 00 99 25
000 00 ooo oo flO*/, podat., pret. w. a.)
156 75 157 59 Elżbiaty dawne 92 50 92 7 5
85 50 85 75 Ferdynanda półnoan. m. 90 50 91 00

■ .  w. *. 37 75 88 00
88 0 88 25 P ap lary  lo tery jne
B7 00 87 30 Loty 7.r.kładu kredytowego 64 00 164 25
72 00 72 60 b Rudolfa 14 50 13 0 >
77 00 78 90 ,  Slauisławowkia 23 00 25 00
97 66 97 *5 .  Keglevich 14 00 |6  00
94 00 95 00 b hr. p«wy 25 00 29 00

106 59 106 75 b ks. Salm 38 s u 40 00
87 25 87 50 b hr. St. Gcnoi 27 00 31 00

.  k t. Winducn; rStz. 19 001 20 (  3
.  hr. Waldatain 18 00 1 ,  00

87 90 68 10 ,  ki. Klary 31 0* 83 00
104 20 104 50
103 CO 103 50 Dewizy (3-micsięczna.)

96 50 98 76 Hambarg 100 uark . b. 91 60 91 60
88 07 68 25 Paryi 100 frank. 00 00 00 00
85 23 85 00) Lendy Q 10 ft. se.ter. 1*4 50 Itt4 35
89 15 81 75 ’fcOm) ot. w p. N. i . 3  70 1( 8 85

Świeże nasiona
warzywne, gospodarskie i leśne,

jako to :
wszelkie rodzaje traw, koniczyn, buraków i marchwi pasteionej, 
rzepaku, Inianki, lnu rygskiego, sporhu i kukurudzy amerykań
skiej, oraz sosnowe, świerkowe i modrzeioiowe nasiona, poleca 

i ręczy za ich dobry skutek 1393 3— 12

głów ny h a n d e l n a s io n
JULIUSZA ADAMA

we Lwowie przy placu Marjackim pod 1. 361 m.
Mięszanki z Kleczy górnej po cenach oryginalnych

I  KC/ E  \  IV

A P T E K I  H O M E O P A T Y C Z N E J
urządzonej ca)_ iem  o d d z ie ln ie  od is tn ie ją c e j a leop  s ty c z n e j ,

Piotra Mikolascłia
3907 1—4

t

w e Lw ow ie,
D r a .  l i n t z e g o  w  H f i t l i e n :

A p teczka  o 43 śro d k ach  W p ig u łk a c h  30. ro z ta rc ia  
» » 60 ,  ,, „ 
s » ' 80 „ „ s » B
B B 144 » » B ” B .
,  „ 60 ,  B „ b  n  re ze rw o w a  .
B n  24 „ „  s B B . ,
b ua anginę z b rrożurką •
b °d  bolu zębów . . . • • •
b b cholery , . . • • •

D r a .  V .  A . G u n t l» « > r « a  w  L a s i K e n s a l z a :
A petczka o 1 Z o  ^ u d k a c h  w p ły n ie , 3ciej i 6 tej p o tęg i •

” co ” '
”  " ” s „ B
B B 40 B . B * „ „
b n 120 b p igu łkach  15go roztarc ia  .
b „ 80 B b B ,  . .
B B 00 B B B „ . .
b b 44 „ b b „ kieszonkowa

C ! r a s t r a l n e j  a p t e k i  k o s n e o p a t y c z i i e j  w  L i p ,  k u  :
A p teczka  o 120 środkach  w p ły n ie , 3ciej i 6 tej p o tęg i .

n  B 80 B B B ” ” *
b b 6 0 b B " ” •
B B 40 B B B

P IO T R A  ?l lH O L A H tH A  n e  L  n  o h  » e t
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6 tej p o t ę g i  .

B D 10 b ‘ » B B n
" B 60 B B B B "
n B 80 „ B B B B
B B 120 i, „ B J) B

; *8o :  n : :
b 240

złr. — c

24
40
60
80

w p ig . 30go ro z ta rc ia  , w p u la re sie

8 
12
15
24
25 
12
2 
2 
2

23 
18 
11
8 

10 
9 
6 
6

30 
22 
18 
12

5 
7

10 
10 
20 
25 
28 
35

6 
10 
13
16
-  .  18

50

50
5.)
50
bo

50

50

50
50

Każdy środek pojedynczo . . . ” — „ — „
Apteczki zawierające środki pierw otne wielkości tejsam ej, o połowę drożej od ceu powyższych.

p r z e c i w  c h o l e r z e  d r. L u tzeg o  — złr. 50 c t.
e r a  środ. d la  b y d ła  p rzec iw  z a ra z ie  pysk. i raciuznej flasz . 1 ,,

R a w a  h e m eo p a ty e zn a  d r . L u tzeg o  p aczk a  — ,,
z żołędzi . . >/, funtow a —

Leśniczyz  l s l ż i t z y  ■>• e * z a -
J  i n i n e i ł i  oraz uzdol

niony ; szczelarz mo- 
_  gący prowadzić w ię

kszą pasiekę w ular.h Dzierżona i prostych , 
bu żuuny, 30 1 ,t m ający, poszukuje umieszcze
nia od 1 k w ie tn ia . Bliższ i w iadom ość pod a- 
dresem I  . M .  poste restante C k o i i l . t r n o  w 
G alicji. 1410 2—3

Nasiona
j a r z y n u c . k w i a t w  e

i  g o s p o d a r c z e  
n a d e sz ły  ś w ie ż e  do h and l a

KAROLA GLANCA
p lac  M a rja ck i, l. 19 . m . 

C e n n ik i  r o z s y ł a ł a  i r o z d a ją  
się b e zp ła tn ie .  1351 4—5

Sta S lę ro c iń sh l
h ote lu  ŻoTŻa \vc

zaszczycouy dwoma dyplomami łionorowcmi i medalami na wystawach
za bardzo dobre i czyste obuwie w r. 1870. 

ma zaszczyt zawiadomić szanowną P. T. Publiczność iż

posiada wielki wybór obuwia męzkiego.
: i twp r rp

Z am aw ia jący  z p row in cji raozą na m iarę p r z y s ła ć  b ót zu ży ty . V '--i
  — -----------

Dwócłi chłopców
przynajmniej z ukończoną 4tą klasą mogę przyjąć na naukę z dobre

go domu. Osobliwie syDÓw prywatnych oficjalistów

( . k. uprzywil. galicyjski Z a k k d  kredytowy Mlosciański.

Drugie Zwyczajne Walne Zgromadzenie
[ o d b o d z i e  s i t ’

we czwartek dnia 20 . kwietnia b. r. o godzinie ! £ .  przed południem w wielkiej sali ratuszowej.

O z e k o U d a  h a i n e o p n t y r z n < i  funt i
C u k i e r  n i i e e z n y  ,, 2 ), —

. . „  2 „  —
O  p ł a t n i  n o n i e p a t y c z n e  _
S p l r y W *  " e i n e o p n t y f z n j '  2 „ —

°2 lE 4 L O  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. R T a u k a  h o n i e o p a t j l  Lutzego w języku niem ieckim  4 złr.
2 . Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. K a c z k i kiego . 5 „
3. I . r l i a r z  t o m o w y  Podwysockiego . 5 „
V V eterj n» rjt»  DłużnibWdkiego, nowe poprjw ne wydanie 2 ,

P or z ą d e k  o ó r a dz
1. Spra>vozcfanie z zarządu i sianu interesóvr Nakładu za rok 1870 .
2*  Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1870 .
3. Sprawozdanie komisji^ weryfikacyjnej do sprawdzenia •bilansu z roku 1869,

i zbadania rachunków za rok 1870.
4 .  Uchwalenie rozdziału c z y s te g o  zysku za rok 1 8 7 0  i oznaczenie dywidendy

dla Ifisfow zastawnych.
5. W y b ó r  komisji weryfikacyjnej do zbadania bilansu za rok 1371.
6. W niosek R a d y  zawiadowczej o zmianę ustępów stafulu względem składi1 

Dyrekcji, uchwalonego na pierwrszem walnem zgromadzeniu.
7. Sprawozdanie R ady zawiadowczej nad wnioskami delegatów' stowarzyszeń

zaliczkowych, na prerw szem walnem zgromadzeniu w niesicnemi.
Na reeczone walne zgromadzenie zaprasza się wszystkich panów według art. 80 statutu*-) do głosowania uprawnionych, a 

P. T. właścicieli listów zastawnych i asygnat wkładek kasowych, którzy mają zamiar uczestniczenia w zgromadzeniu, raczą najpóźniej
do 20. marca b. r. deponować swoje obligacje w Zakładzie we Lwowie, w uprz. austr. Banku zw itkow ym  we
Wiedión, w Banku franko-węgierskim w Peszcie, w ogólnym styryjskim Banku kredytowym w Gracu, 
lub też w Domu handlowym Blau et Epstein w Krakowie.

Łwóu dnia 85, lutego IS5I. Rada zawiadowcza.
) Wyciąg z art. 80 statutu. Uprawn ni do głosu są:

a) Wybrany i  grona wydziałowych reprezentant każdego powiatu ma jedeo głos za każde 2000 złr. w. a. wpłaconych w powiecie wkładek udziałowych. 
'  . os“>ńac*6 asygnat wkładek aaaowych mają po jednym głosie za każde 10.000 złr. w. a.

c '  1 osiadacze listów zastawnych mają po jednjm  głosie 2* ksżde 10.000 złr. w. a.
Nikt z pomiecionych osób pod b) i c) nie może mieć więcej jak pięć głosów. 1428 1 — 2



Ze zbioru majowego i870.
CHIŃSKO - ROSYJSKA HERBATA

poleca n:'i "ligę wiedeńską handel

KAROLA BAŁŁABANA
pod 1. 296 u liia  H:,lieka. 

ft prob/.ku (.wialowego 
,, Congo cesarska 
„ Familijna

1 ztr 20 cni.
2
3

„ Melange de Moskau 5 
Imperial żółto-kwial. 5 

,, Melango de China bi 1 1 5 
,, zielora .0

R U M
ty lk o  p ra w d z iw y  z a g r a n io s n y :

I. R u m  z J a m n ik i  stary
tra'elkn . . . . .  I zlr. 40 f t .  
mi .rawied trg  > samego 2 ., 80 „

11. R um  s J a m ą ik i  doskonały
b u t e l k a .......................... 1 z.\r. !0 ct
miara tego samego . 2 „ 20 ,,

I I I .  R u m  2 K u b y  butel n — ,, f-0 „
miara tego samego 1 ,, 60 „

Na łaskawe rozkazy wysyłam zamó
wienia na prowincję natychmiast. 8 -r

O s t r z e ż e n i e .
Pp. S P. J. w Rawie ruskiej, którzy po 

balu dnia 21 . lutego r. b. ek»(esowali i podo
bnego zachowania się dotąd niezaniechali o- 
strzegam by r.': przystłość spokoju po nocach 
nie zaklucali, bo-.siou zmu z. :;>y będę ty hie 
publicznie de nomine el eog < mme wymienić, 
lub do ich wiedzy za.k>r i .'p'._

Rawa ruska w marcu Mi l .
H.  SB.

P a n  Ig n a o y  E*»m anow «kl r a c zy  
ml iw e  ob ecn e mlejwoe pobytu  donieso.

A d o l f  F e d k i e w i c z .14 1 1—3
jbo sprzedania lub wydzier
żawienia we Lwow ie, z wol

nej ręki

F O L W A R K
zwany Ziehrna rogatka objętości 53 morfi, P°" 
mieszkanie o 15 pokojach, budynki gospo
darskie, cegielnia, kamieniołom, sad owocowy 
i lasek na własny op ij Wfrdumiiść na mie. sc-u

J a k  ^ a r 
i i ,  u h !

Zakład hvdruterapeiit;r Ziiy
w  S a s s o w i e

pr/er. Crdą zotie otwarci’, zaop atrzon y  o d l .  
m arca n o w ą  1 w yb orn ątrak tyern ią . p o
le c a  w io se n n e  kuraoje ja k o  n a jsk u te
czn ie jsze . 1183 1 — 8

Kawior grubo ziarnisty 
Sardynki francuskie 

Pstrągi w oliwie 
T u ń c z y k  w o l i w i e  

Raczę szyjki w oliwie 
Sardynki moskiewskie 

Homary na majones 
Groszek i Szparagi 
Groszsk suchy moskiewski 
Śledziu marynowane jedy

ne w swoim rodzaju 
Śledzie zwijane nadziewa

ne cebulką 
Śledzie wędzone 

Śledzie w oliwie *
Minogi Elbłańskie 

Sery w kilkunastu gatunk.
Bryndza wyborna 

Karafioły świeże z Wenecji 
i masło słone
W yzina

w kundlu

F. W. KRÓLIKOWSKIEGO
w e  L w o w i e .

P i e r w s z y  p o l n i ,  i

Zakład gorzelniczy
w e  L w o w i e .

Cel tego z .kładu jest dostarczyć nas<yin 
właścicielom ziemi wszystkich potrzebnych 
środków do postawienia i utrzymania swych go- 
n e lń  tak pod względem ich urządzenia jak ru 
chu na wysokości odpowiednej wymaganiom o- 
becnego czasu.

Zawiązawszy rozlegle stosunki z znsnemi 
z ustalonej sławy fabrykami maszyn i wyrobów 
kotlarskich przyjmuje zamówienia na:

1. Wykonanie dokładnych projektów bu
dowy i urządzenia nowych gorz lń jako też 
priei obienia gorn ln i dawniejszych.

2. Dostarczenie tak kompletnych urządzęn 
gorzelń jakoteż pojedynczych części tychże 
mianowicie; kotłów  i w y b o r n y c h  maszyn 
parowych, aparatów gor; elnianych, maszyn do 
zacieru, młynki, porr.py i t. d.

Kio tedy życzyłby sobie mice gorzelnię 
odpowiednią stosunkom tutejszokrajowym a 
przytem urządzoną gruntownie dobrze i ozdo
bnie a zarazem i łaniej, niech się uda d r mnie 
pod adresem :

Dr. R u d o l f  G i i i i s b e r g
proftSor akademii technicznej i dyrektor 
pierwszego polskiego zakładu gorzeloi- 
rzegu we Lwowie.

I J D  K o r t rozu m ow an ego  prak tyczn e-  
U D .  go  g o rze ln lo tw a  w  m ym  za k ła d zie  
w  którym  ta k że  1 praktyk?Jąoy Już go- 
rz e la lc y  n a u k ę ,  oelem  d a lsze g o  w y 
k sz ta łce n ia  s ię  w  sw y m  za w o d zie , p o 
bierań m ogą, o tw ier a  s ię  d n ia  1. m aja  
b. r. B l lż iz e  w aru n k i b ęd ą p óźn iej o- 
g ło sz o n e .   1420 2—3

Rada O d d z i a ł u  Ż u r a w i  ńskiego, c. k. 
Towarzystwa gospodar.-kicgo galicyjskiego, 
w myśl uchwały członków tegoż oddziału, 
pow ziętej na walnem zgromadzeniu, od
bytem w duiu 2‘2 b. m. i roku, podaje 
do wiadomości wszystkich chodowców 
bydła w dawnym obwodzie stryjskim, t. j. 
w powiatach : Dolina, Kałusz, Stryj i
Żydaczów, iż z powodu nie doszłej w 
roku zeszłym wystawy i premiowania 
bydła, takowa odbędzie się w Żurawnie 
w dniu 30. maja r. b, na paszy dwnr 
skiej „Zamłynówka" zwanej, o godzinie 
10, zrana.

Na. ten cel użyte będą fundusze :
I, 3i)0 złr. przez wysokie c. k 

ministerstwo rolnictwa dla oddziału Żu- 
rawieóskiego przeznaczone.

II. 30 złr. z własnych funduszów 
oddziału w celu zachęcenia włościan do 
starannego hodowania i utrzymania by
dła wyznaczone.

Do czynności tej, Rada oddziału za
mianowała komitet sędziów, w skład któ
rego wchodzą : JW  Aleksander hr. Dzie- 
duszycki z łzydorówrki, JW . Julian br 
Bruoicki z Podhorzec i W. Stanisław 
Komarnicki z Zrwadki jako sędziowie.

W. Klemens Postrnski z Serednega, 
W. Michał Czajkowski z Żyrawy i W 
Ignacy Janiszewski z Zurawna, jako za 
stępcy sędziów.

Nadto komitet sędziów wzmocnionym 
zastanie prz-z docenta weterynarji ze 
szkoły rolniczej w Dublana.li W. Józefa 
Kubickiego.

Przy premiowaniu bydła komitet 
sędziów trzymać się będzie następujących 
zasad:

ad I. Co do użycia funduszu sub
wencyjnego w kwocie 300 złr.

a.) 120 zlr. użyte będzie na premiowa
nie całych obór, odszczególniająeych 
się hodowlą bydła poprawnego, u- 
względnionemi jeduak mają być tylko 
takie obory, które n a j m n i e j  30 
s z t u k  bydła posiadają.

b) 120 złr. użyte będzie na premiowa 
nie czterech pojedyóczych sztuk po 
30 złr.

r) Reszta pozostała w kwocie 60 złr. u- 
żytą będzie na zwrot kosztów spro
wadzenia i odprowadzenia na powrót 
do domu okazywanego bydła, rozu
mie się dla tych hodowców, którzy 
zwrotu takowych koniecznie zażądają 
tudzież na wydatki potoczne, do któ
rych policzyć trzeba koszta podróży, 
oraz djety dla weterynarza, które mu 
komitet sędziów z owego funduszu 
wypłacić powinien.

d) Co do pojedyóczych sztuk, tylko ta 
kie premiowane będą, które tu w 
kraju są urodzone, i przez okaziciela 
wychowane.

e) Przedewszy8tkiem uwzględnionemi 
będą:
aa) Buhaje, które za stósowne do roz

płodu uznane zostaną, i nietylko 
do nżytku właściciela we własnej 
oborze służą, ale i za wynagro
dzeniom miernem do obcych krów 
pusz zane bywają, 

bb) Krowy odznaczające się mlecz
nością.

cc) Jałówki roczne lub dwuletnie, 
odznaczające się tak budową ja 
koteż i kształtami zawodowemi,

f )  Nodewszystko na dobre wyglądanie 
bydlęcia uwaga będzie zwróconą, a 
źle utrzymane pod żadnym względem 
premiowane nie będą.

g) Każdy właś.iciel premiowanego by
dlęcia obowiązany będzie, ażeby sztu
kę premiowaną przynajmniej przez
r°k jeden w kraju do rozpłodu po
zostawił.

ID Do do użycia własnego fundu
szu oddziału w kwocie 30 złr. przezna
czonych głównie dla włościan najlepiej 
prowadzących chów bydła w oddziale 
Żurawieńskim, t . j .  w powiatach: Dolina, 
Kałusz i Żydaczów.

a) 20 złr. jako preoiium za byczka,
b) 10 złr. jako premiuifl za krowę lub 

jałówkę, oraz
c) Listy pochwalne Rady oddziału oka

zicielom bydła na takowe zasługu 
jącym.

Żarawno, dnia 26. stycznia 187i.
P rezes: T. Chajęcki.
Sekretarz: J. ittmarsch.

i Dl

We Lwowie największy skład
M M  ~MJ W  ■  JM .

damskiego i męzkiego z doborowych materjalów jest

V PRACOWNI KRAJOWEJ
F .  G O I S t i l i B E f t O  W wy

plac. Sgo. D ucha  l. 45 m . 
Z am ów ien ia  prędko i d ok ład n ie  w yK onują t lę . 1449 1—3

REW OLW ERY
( n o w e g o  s y s t e m u . )

Ta broń nie ma żadnej innej sobie równej, gdyż w konstrukcji tej 
broni połączone są prawdziwie wszystkie przymioty, a to : dokła
dność, dalekonośność, pewne umieszczenie nabojów, piękna i 
wytworna i stateczna robota a przytem po nadzwyczaj

tanich cenach:
S e l b s t s p a n n e r  o 1 milimetr kalibru z 7 strzał, od 10— 12 zł.

10 „  „  6 „  „  1 2 - 1 4  „
„ wojskowe „  „  6 „  „ 14— 16

N a b o je  7 mil. po 3 z ł r ,  10 mil. po 3 zł*’. 50 cnt., do rewol
werów wojskowych po 4 z łr . 50 cnf. za 100 sztuk. 

Torby po 2 Złr. W. a.
Zamówienia za ła tw ia ją  się za pobraniem poczfowem.

Hauptagentie fu r  die ósterr. ung. Monarchie

R. SCHMIT in Wiem,
S tad i. Harnnterring Nr. 11.

Baltischer Lloyd.
Szczecińsko - amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 

Bezpośrednia jazda pocztowa parowcem między

Szczeeinem i Nowym Jorkiem
ewentualnie między Kopenhagą i Christiansund

Jazda na zupełnie nowym żelaznym A I. parowcu p.cztowym
H u m b o l d t ,  Capt. P. Barandon, i F r a n k l i n ,  Capi. F. Drcyer,
rozpocznie się w kwietuiu r. b., dnie od.azdu będą w najbliższym czasie doKladnie o:n iczone 
a wedle potrzeby urządzone będą ombne parowce

C e n y  u d  p n s z . » ż e r u w  : I. kajuta 100 tal., na pokładzie 55 tal. włącznie z wikte n. 
F i  a c h t y  L 2. — i 15%  primage nd 40 stóp kubicznyrh na miarę angielską. 

Rozsyłka pakunków do wszystkich części Ameryki.
C j do pakunków i jazdy  uprasts się udawać do ajentów bałtyckiego Lloyd ‘ w Szczecinie

Dyrekcja.
Zdolnych i rzetelnych ajentów p siuśuje się. 1446 1 - ?

BIBLIOTEKI STENOGRAFICZNEJ
Czasopisma miesięcznego poświęconego krzewieniu

Stenografii polskiej
wyszedł nr. 2  za luty 1891.

Biblioteka stenograficzna poc awszy od stycznia b. r . zawierać będzie w l ażdym n u 
merze jedna lekcję > auki stenografii polskiej układu ■. Poliriikiego w sposób najbardziej przy
stępnie wyłożoną tak, . i  każdy z tych pojedynczych lekcyj bez żadnej pomocy nauczyciela w  
t r z e c h  m i e s i ą c a c h  stenografji nauczyć się może.

Tym zaś zwolennikom stenografji, którzy już obznajomieni są z tą sztuką, dostarcza 
każdy numer Biblioteki stenograficznej luźne i slarannie wybierane wzory do wprawy w pisa
niu i czyt niu stenografjq.

PreuumTjritę całoroczną 12 numerów (kompletnej nauki stenografji) 3 z lr., półroczną 
I zlr. 50 ct, należy przesyłać «lo . A d m i n i s t r a c j i  N a r o d o w e j .

IV państw ie austr. icęgierskiem  i  w ca łe j Polsce do tąd  w konkurencji nie prześci- 
gniona i na w szystkich  św iatow ych w ystaw ach przem ysłow ych jedyn ie  i  w yłączn ie  

odszczególniona m edalam i nagrody za stateczne w ykonanie i tan io ść

F A B R YK A  PŁÓCIEN i B IE LIZN Y
W i e n ,  K a r n t u e r s t r a s s e  2 7 .
( Eckgew dlbe der E im m elp fortgasse  

zw n  E rzherzog K arl)

w dowolnym języku) p o  c e n a c h
e  d  a  ż  y

kolorowe

6 do 8

•  1
c. k. liw eran ia  nadwornego

wysyła na listowne zamówienia (pisane

w  y p r z
z powodu przepełnienia zapisów , powstałych z przyjęcia spadku z , połowę ceny po 
a a jw tę k a z y m  d o m n  f a b r y c z n y m  to w a r ó w  r n m b o r tk lo h  1 l n i a n y c h  i aby nie

wydalić robotników i robo'nic z fabryki, a to:
K on su le  p łoo len n e m ezon  (uprasza sie o podanie objętości szyi) po złr. 1.80, 2, 

3- 4 . 5 do 6  podwójnej wartości.
K oszu le  p łó o len n e  aamnkle po zlr. 1.80, 2, z bartami po zł. 3, 4 , 6 do 6  podwój

nej wirtości.
K a leso n y  p łóo len n o  m ęsk ie  po zlr. l ,  1.50, 2, 2 .50.
K o ssn le  z a n g ie lsk ie g o  szy rty n g n , piekuiejsze od płóciennych, bi 

po złr. 1 .i>0, A 2.60, 3 do 3 50. (Objetkść azyi proszę podad.)
S pod en ki d am skie po zlr. 1 .50 , 2 , 2.50 do 3 w( twornie haftonan".
G orsety  d am sk ie 1 per ta lu  po 2}r i . 50, 2 do 2'.50, haftowane po ilr. 3, r 

bnrdzo piekne.
S p ó d n ic e  d a m s k ie  po złr. 4, 5, c, 8 do 10.
T n zln  m m bnrskloh  ch n steosek  do n o sa  po 2 złr., lepsze po iłr, 2.50, 

do 8 . Kosztowały drugie tyle.
30  ło k o i p łó tn a  z  ręczn e j p rzęd zy  Po złr. 8.5 \  9 .5A II, 13, 15 do 1

knipjsżP. Dawna oens dru/ i e lyle.
30  łok . k o io rew e  p łóo len k a  na p o śc ie l po zlr. 7, 8 , 9 do II. Dawniej podwójnie, 
S zn u rów k i d am sk ie (up a-zs się o podanie objętości w rasie) paryskie pr złr. 2. 3, 

4, 6 . War.ości podwójnej.
W e b y  rnm bnrskle 1 h o len d ersk ie  50 do 54 lok. uznane m  n irzróm ani > dobre po 

iłr. 25, 30, 35, 4 60 , 60. Dawniejsza rena drugie tyle. K a p p ją cy  towar z -
60 złr. otrzymają w dodatku kołdrę 1 malerję wełnianą la  parę spodni męzkich.

J S 5 L l s f c w n e  7, l e c e n i a
załatwiają się pod gwarancją ZŁ priy-łaniem gotówki lub za pobrani' m por towem tołe a 
lub pocztą. Bielizna, któiaby się nie podobała lub nie przylegrła, b dzie bez trudności

napo^rót przyjęta. Adres:
A n  d  a  ■ C e n t r a l  -  C ł e p o t

des ł - C .  1 ^ 0 0 1  o
k  k. H o flie feran ten , L em w drld  un d  W ćische-Fabrikanten

w  ten K arn tn erstrasse 27. 1394 2 —?

4,
najpię-

KSAWERY BUDKOWSKI
Tancerz c. Ic. tea trów  w arszaw skich, b. d y 

rektor tea tru  w  królestw ie P, Iskiem , 
ma zaszczyt zawiadomić szanowną P. T. Pu

bliczność, iż z dniem

I. marcu o tw o rzy !
wyższą szkołę tańców
w domu Wgo Stillera, przy uiiry Halickiej 
pod 1. 285 na pierwszem piętrze, gdzie dawniej 

skład sukien Altar i Fleischer się znajdował
Oprócz lekcy j w ykładow ych  odbyw ają  się 

też lekcje tow arzyskie we
CźwarteJk i w Niedzielę

od godziny 7mej wieczór

Goździki wazonowe
dobrze wkorzeDione z dokładnym opisem i sy
stematycznie ułożone za 12 sztuk 2 zlr. Ge- 
o rg ln le , p e la r g o n ie , w er b e n y , ró że ltd . 
i wiele innych rodzajów kwiatów. D zlozld , 
sz la c h e tn e  sz o z e p y  k arłow e 1 w y so k ie , 
w ie lk i a n g ie lsk i agrest, puży osk i. k rza 
ki m alin , w ie lk ie  trn skaw k i, opróoz roz- 
m altyoh  k r z e w ó w  ozd ob ow yoh , dostarcza 
po tanich cenach. 1355 2—3

Kunst et Handels-Gartnerei
I n d  o  sb $ c l f t i f * l i

z a  K la tta n  B Uhm en
Na frankowane żądanie przesyDją się cenniki.

Filia i\ k. u[Hiyi. Zakłada kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w  i a d o ia o ś c i ,  ż e w y d a j e

ASYGMTY KASOWE
1'j -procentowe za  8 dniowen. I 

5-procentowe z 14  uniowem ) J 1

na okaziciela opiewające, i ze wszystkie  jej S^-proceBtowe asy = 
ięnaty kasowe z 3 0  dniowym terminem wypowiedzenia w obie
g u  znajdujące sic, od 2 4 g o  inarca r. br po 5  od sta za 14  dnio- 
wenr wypowiedzeniem oprocentowane będą. 1358 3 —?

C. k. uprz. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.

Trzecie zwyczajne Walne Zgromadzenie
a k i c j o n a r j u s z ó w  c e s .  k r ó l .  u p r z y t d .

galicyjskiego akcyjnego Banka hipotecznego
odbędzie się

w  sobotę dnia 15. kwietnia b. r. o godzinie II. przed południem
w lokalnościach Banku (plac Marjacki dom Gablenza) w e  L w o i l l e *

Przedmioty rozpraw:
t .  Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1870.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z zamknięcia rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1870.
4. Uchwalone na ostatniem  walnem  zgrom adzeniu, a pozostałe  bez wykonania, upoważnienie Rady nad

zorczej do rozpisania dalszej w płaty  po 10 p rocen t lub 20  z łr. na akcję.
YYniosek przeniesienia filii Banku z Białej do Bielska.

P. T. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl 
§- 63 statutu złożyć akcje swoje (kwity tymczasowe) n a j d a l e j  d o  d l k i a  1 8 .  i t m r e n  b .  r .  w  
g i o ^  n e j  k a s i e  T o w a r z y s t w a  i i e  L i w o w i e ,  l u b  iw  f i l i a e h  % » k ł a d u  u  B i a ł e j .  
F / . e m i o i w c a e l l ą  ł ^ e a k o i w i e .  S a i u l i O P * e  4 T a r n o p o l u ,  na które oprócz pokwitowania otrzy
mają także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na YY alne Zgromadzenie.

P T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomo
cników. zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnorę
cznie podpisać

Na o sin dni przed Walnem zgromadzeniem, zamknięcie rachunków i bilans złożone będą w sekre- 
tarjacie Bady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P, T. akcjonarjuszoin po jednym egzem
plarzu wydane będą.

Lwów dnia 23. lutego 1871.
Rada nadzorcza.

§. 65. Każdy akcjonariusz ma prawo do tylu głosów, ile razć do

wlasnem

akcjnnarjusza m ającego prawo glosow an ia . W yjątkow o m ogą b y ć  zastąpieni m ałoletn i przez  sw ego  opiekuna, zostający pod koratelą przez sw ego  
kuratora, kobiety przez pełnom ocnika, spółki h aad low e przez jed n eg o  z prow adzących firmę ich stow arzyszen ia , w ogó le  przez członka do tego nm i- 
cow an ego , osoby m oralne przez jednego z sw ych p rzcłożorych , chociażby ci n ie  byli akcjonariuszam i.



Prawdziwy angielski i grodzicki

CEMENT IO RTLAAM K I
w  ca łych  i p ó ł b eczkach  u trzym u je  z a w sz e  w

za p a sie
po cenach najtańszych

główny skład dla Galicji i Bukowiny

AUGUST SCHELLENBERG
u e  L t i o u i c 14-27 1—-25

M  POST
poleca handel

Karola Bałłabana
1 ft. p o w id e ł  węgierskich po 22 ct.
1 , bryndzy  42 „
1 pa ra śledzi mleczak i ikrzak 13 ct
1 st. k o l t  d d tr ik iO g O  śledzia 12 cl.
1 , śledzia marynowanego 12 cl.

Powyżej wymienione śledzie wysyłam

Potrzebuję dependenta
biegli go w praktyce adwokackiej. Starający 
się o taka po«adę, raczą się zgłosić do mnie 
listownie do 20 marca b. r. 1—3

D r. F r i i h l i n g
adwokat w T a r n o p o lu .

pakowane
zaliczką.

baryłkach po 3J do 40 szlnk 
1359 2-

L. 88
O b w i e s z c z e n i e .

Celem obsadzenia nstauowio 
bej przy Wydziale Rady po 
wiatowej w Birczy posady 
Inspektora dr ad o w e g o  do 
do dróg gminnych, w powiecie 
z pensją roczną 400 złr. dodatkiem 
pauszalu na objaidźki, rozisuje się 
konkurs do 1. kwietnia r. b.

P. kompeteńci, którzyby posa 
dę tę otrzymać sobie zyczyli, zechcą 
podania własnoręcznie pisane w ter 
minie powyź oznaczonym do Wy
działu Rady powiatowej w Birczy 
nadesłać i należy temi allegatami za
opatrzyć. 1418 1— 3

Z  Wydziału Rady poiciatowej 
Bircza d. 1. marca 1871.

Pigułki psow,
na podstawie dłagoletnich doświadczeń naj- 
słynniejsiych weterynarzy Anglii, wyrabia
ne przez F r a n c i s z k a  J a n a  H w l z

d ę  w Komeuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, knreze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze

p rz e c iw k o  w ściek liźn ie .
Cena jednego pudełka 80 cn t. w. a.

Nie "Ufsuwanych nożna dostać:
we Lwowie u Konstantego Iskierskiego, u 
aptekarza A. BERLINERA, w Krakowie 
u Jawornickiego ,  w Tarnowie u J . Wielo- 
górskiego, w Stanisławowie w aptece Ste- 
chera de Sebenitz. i 124 1—2

Kam ienica
w Tarnopolu, w najdogodniejszem miojsc.u po
łożona, przynosząca rocznego cZyDszu 23 0 zł. 
wa. brutto jest pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania

Bliższa wind m oM  u pana A. Milskiego w 
Tarnopolu. 1307 1—3

Księgarnie KAROLA WILDA we Lwowie,
Drohobyczu i Samborze 

o t r z y m a ł y  n a  s k ł a d
Teodora Morawskiego

(Autora dzieła „Dzieje narodu polskiego ) Rys 
dziejów porozbiorowych. 1796— lir34“. 

D z ie je  n a ro d u  p o ls k ie g o  w krótkości ze
brane dla matek i  mzszych nauczycieli.

Tom 1.: Piastow ie.
C e n a  3 z ł r .  140 c e n tó w .

Dzieło to składać się będzie z 6 tomów i wyj
dzie w roku bieżącym. Biorący tom I. obowią

zany jest nabyć i następne.
Dawniej nadeszło:

Ja cko w sk i (Maksym.) U łom ności nasze naro
dowe i społeczne oraz śrooki ku sprostowa- 
uiutychże. Poznań, 1870 . . 2 złr. 54 ct.

Lacordaire O Jezusie  C hrystusie. Konferen- 
rjc minne w kościele N P. Marji w Paryżu. 
Przekład A. Nowosielskiego. N a u m b u r g ,
1870   2 złr. —

S zym a ń sk i (Dr. Roman) O siłach  m oralnych  
w ustroju społecznym Poznań 1870 — 9 i c t .  

R esp ą d ek  (Prof. D r.)O jczyzna ze stanow iska  
cnrześciańskiego  Drezno, 1871 . — 76 ct

aniswiiwaasM-iMBaaissatsiiaiwiiiiay ■ tiitni i ’ 1 "ref

Zęby i szczęki ;
pod wszelkiemi względami podobne do n i 
turalnycb, zupełnie przydatne do mówienia i 
przeżuwania wstawia bez bolu. t

B O I ,  K K B O W
usuwa przez ubezwładnieuie uerwó .c, a z ę - ; 
by złotem lub masą do zębów podobną 

plombuje 1086 8 —? £
D entysta  J. W E IS S , b y ły !  

asystent dr. Bardacha 
W  W IE D N IU -

Obecnie zamieszkały we Lwowie przy f 
ulicy Halickiej pod l. 239, naprzeciw 

kościoła katedralnego. f

D. I
|m> eeiiiu h lalirjcziiycEi

z pow oda przeniesienia sldad  karet, powozów, koczobryków i b r y 
czek wszelkiego rodzaju z domu przy ulicy S ykstusk ie j,  do domu niegdyś 
Szaffla 3 5 9 j/ 4 p rzy  ulicy Gródeckiej obok domu karnego (Brygidek)

specjalny lekarz chorób usznych
(głuchota, szum. ropienie, ból, polip itd.)

2—3 Leił> J/C ussnian I
* ** CT ST fta * '

Hermana Kellermana
w  B ie ls k u

Handel importowy maszyn
i

warstat mechaniczny

M a s z y n y  p a r o w e .

kotły parowe, młockarnie.

Przyjmuje n i siebie zupełne 
urządzenie tartaków, młynów, 
browaiów itd- itd.
1297 7— 16
Reparacje wszelkie

go rodzaju.

NADER KORZYSTNE i WAŻNE
d l a  P-. T . p u b l ic z n o ś c i  n a  p r o w in c j i .

Ponieważ jak  wiadomo kupuję i gotówką płacę w Wiedniu starożytności, kosz
towności, brylanty, kamieni, perły itp. po najwyźs:yc.h cenach, stawi-m  P, 1 pu
bliczności mieszkającej na prowincjach, która w małych miasteczkach nie zawsze ma 
Sposobność podobne przedmioty (po największej części przez nieuwagę połamano lub 
popsute) po dobrych cenach zpieniężyć, następującą propozycją  : P. T. publc/noćć
raczy mi poniżej wyrażone przedmioty dobrze opakowane przysłać, a ja  natomiast 
odeszlę pieniądze. Przedmioty zaś, któreby mi się nie do użycia okazały odeszlę na- 
powrót. Do zakupienia wielkiego zbioru starożytności lub znaemej wartości przedmio
tów, podjąłbym na miejsce mi wskazane podróż 1 

Za dotrzymanie tajemnicy ręczę.
O s o b l iw ie  do u w z g lę d n ie n ia :

Starą dobrą porcelanę, naczynie do kawy, herbaty, tudzież tace por
celanowe, talerze, misy, figury p o rc e la n o w e z kości słoniowej drzewa i 
bronzu, stare koronki, starożytne tabakierki z obrazami, malowane na 
złocie lub srebrze osobliwie piękna starożytną broń, zegary, starożytne 
naczynie ze złota i srebra, puhary krzyształowe, kosztowności dyjamenty, 
kamienie, perły i farbowane kamienie, stare pargaminowe książki do mo
dlenia lub biblije z obrazami.

Mniejsze pakiety proszę przysyłać przez pocztę, większe koleją i 
pod adresem :

M. B eck
1239 10—12 in Wien, Neubau, Siebensterngassc 16 A.

uczcr. r.£jSiyr.r.:s-:=7CA
b l e g z U n  o b e c n i e  w e  A w » u  •' u l i c a

na  I I  p i ę t r z e
Przyjmuje przy szluczne.n ośw ietleniu uszów rsno 

po południu od 4 —5.  Biednych w Poniedziałki i 
1 Olei godziny.

Nu korespondencje odp ;wiada i przesyła lekarstw a  
niem stosownej kw oly.

od
od

i- 5 5 4

1 0 - 1 1 , 
9 tej do

za do łącze- 
13-22 3 - 8

1198 19—?

Kantor wymiany
c k: uprzyw. gaiic.

akcyjnego Banku hipotecznego
k u p u j e *  i  s p r z e d a j e *  1191

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi, 

Biuro komisowe krakowskie

Skład główny
F O R T E P I A N Ó W

c k. nadwornych fabrykantów BOsendorfera, 
Streichera, Schweigbofera, Heitzmanna, jakoteż 

Czapki, Fritza, u 1210 6 — ?

L u d w i k a  M a r k a
przy nlicy Szerokiej pod 1. 101/, 

tudzież fortepiany konstrukcji amerykańskiej 
i o.jw iększy wybór fortepianów H .fbauera, 
Skuthana, Bergera, Cramera, Kerna, Heitzmanna 

P l A l Ś f l F  paryskich i berlińskich.
Rabat 10 do 15*/, z  eon fabrycznych. 

Gwarancja za doskonałość i trwałość na 6 la t

Rusznikarz i płatnerz
obrony krajowej

pr enioslszy swoją pracownię poleca się i na 
dal łaskawym wiględom Sz. Publiczności, 
przyjmując n a z e l k l e g o  r o d z a j u  r u n z -  
n l k a r s U l e  r o b o t y ,  oraz strzelby star
szej jako też i n a j n o w s z e j  k o n 
s t r u k c j i ,  wykonywa takowe ka  zadowo
leniu powszechnemu z największą elegancją. 
Wszelkie reparacje tudzież zamówienia z pro
wincji uskutecznia i załatwia w jak  najkrót
szym czasie.

Jan Tracikiew lez,
przy ulicy Hoffmana obok hotelu Żorża 

1273 6—? we Lwowie.

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie S?
poleca swoją

C Z Y T E U I B
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1165 7 - ?

polskich, francuzkich, niemieckich i angielskich
18.000 tomów

tudzież
WYPOŻYCZALNIA

Nil T MUZ YCZN Y LH
30.000 sztuk

Bardzo korzystnym jest

^Abonament na nuty z  premią bezpłatną «
£  w  H utach lub rycinach  #
g  według własnego wyboru abonamentów, z obfitych zasobów «  

księgarni, aż do wysokości BO  /J l* . W .  ft. <«
W aru n k i ro zsc la ją  sh; b ezp ła tn ie  fran k a

a
g
PCI
e*
<b

M e in  w e l t b e r u l i i n t e s

RESTITUTIONS-FLUID
zu haben n u r  bei mir s e l b s t  oder b.

G. Ullrich.Wien, Judeuplatz 9. 
P r e i s :  y, Kiste fl. 20; % Kiste fl. 10%; 

V4 Kisle fl. 5 1/j.

Carl Simon,
Thierarzt, Erfinder des Rcstitutious- 

Fluid Und Griinder der Fluid 
Heilmelhode. Wien, II. Bez. Scbiffamts- 

gasse 14. 1148 10-20

Nasiona pastewne i zbożowe.
C e n y  n i r o b o w l ^ z u ją e e

Wied. cent. złr.
Raigras szkocki c i ę ż k i ...................20

„  w ło s k i................................... 26
francuski................................. 24

Tymoteusz, zupełnie czysty . . . .  24
Trawa wonna, osobliwie n» paszę (Ge-

r u c h s g r a s .......................................
Kostrzewa o w c z a .......................................
Kostrzewa na łąki .................................
Trawa (Knaulgrflsj.............................
Trawa (Wiescu - Rispengras)......................
Koniczyna s ty ry js k a ........................ 40 —

„  b i a ł a .............................................50
„ szwedzka (Bastard) . . .  60

Lucerna..  ......................................... 48 — 62
Szperknła, największa pasza . . . .  14
Nasienie m a r c h w i ................................7
Sirk (Futersirk b r a o n ) ............................
Kukurudza, koński ząb, ameryk. . . .
Buraki pastewne, największy gatunek an

gielski dobre do przeohowsnia 
Turnips angielski w gatunkach . .
Buraki burgundzkie, prawdziwe żółte z 

Oberndorfu, czyste - . . .  .
Buraki burgundikie największe (Rie-

aen-Ilascben) ....................... , .
Buraki cukrowe prawdziwe, Imperial .
Len, prawdziwy rygski o trzech koro

nach, beczka po . . . .  - *
cetnar p o . .  ̂ . . . . .

"Owies, wciesny angielski Hopetown 69 
funt. mierząca po . . . . •

Owies probitsjski 54 tunl. mierząca . 
Jęczmień probitejski, bardzo piękny, <6 

funt. mierząca 
Jęczmień CheTelier 74 funt. mierząca

H M lona daaew najlepszą] Jakości. 
Jodła złr. 48, sosna 32 złr., świerk 60 zł. 

sosna biała 124 złr., sosna czarna 86 zlr.. ja 
wor w 3 gatunkach po 18 złr., olsza czerwo
na 28 złr., olsza biała 40 złr., brzoza 16 zlr., 
buk 18 złr., jasion biały 10 złr., Gledilschia 
82 złr,, akacja 34 złr., lipa szerokolistna 40 zł., 
topola 80 zlr.

Eifler et Comp.
S a m e n h a n d l i i n g  i n  \ 1  l e n

36
20
36
40
42
4-2

14
12%

120
70

24

26
32

28
20

6
■ 5%

7
7

1387 3—4 III. Hanptatrasse 10.

Dla gospodarzy wiejskich i posiadaczy koni.
Przez podniesienie gospodarstwa we wszystkich działach, i racjonalna hodowla bydła 

znalazła należyte ocenienie, a postępowy gospodarz z daleko większą troikliwością czu
wa nad stanem zdrowia swoich bydląt, zważają-, dobrze, o jakio szkody może go przy
prawić zaniedbanie tegoż. Lecz bardz > często na wsi niema pod ręką po uo y wetery- 
narskiej na zawołanie, a wtedy ograniozony jest gospodarz na własne deawiadczenie-

Słusznie tedy za zasługę około gospodarstwa wiejskiego możemy poczytać p. Franci
szkowi Kwiździe, aptekarzowi obwodowemu w Korneuburgu, iż dąży do tego sby gospo
darzowi nastręczyć wszystkie te środki, które za w stanie utrzymać zdrowo bydlęta, i przy 
zdarzających sie zasl.ibnięeia-h samemu gospodarzowi ułatwić niesienie pomocy doraźnej. 
Lecz nietylko utrzymanie zdrowia mają na względzie wyroby wetsrynsrskie p. Franciszka 
Jana Kwizdy, — pomyślano tikźe  o p o m n o ż e n i u  p r o d u k c y j n o ś c i ,  m l e c z n o ś c i  
i p o l e p s z e n i u  j ak o ś c i  m l e k a ,  tudzież o pomoożeniu sity fizycznej i większego re
zultatu karmy przy tuczeniu. I tak p ioizek Korneoburgski uznany za wyborny, służy ja
ko doskonałe lekarstwo dla bydła rogatego i koni, w chorobach najcęśc ie j się przyda
rzających: jako to dojenie krwią, motylica. w zdęde, myszy, p idpał, na zgnilca u owiec. 
Do utrzymania zdrowia u bydląt domowych, p r o s z e k  K o r n e n b n r g s  k i przyczynił się 
znakomicie, regulując funkcje organów, czyszcząc krew i ułatw iając wydzielanie matc^yj 
zużytych. Ty-m sposobem zwierzęta daleko mniej są n (rażono na wpływy chorobliwe, i jak 
t j  doświadczenie wykazało — pomnażają siłę oporu przeciwko -zarazom. Cos. król. uprzy
wilejowany płyn restytucyjny jest środkiem na s p a r a l i ż o w a n i e  c z ę ś c i o w e ,  r e u m a 
t y z m ,  o b r z ę k ł o ś ć  ś , - i ę g n i ,  w y w i c h n i ę c i a  i s k a l e c z e n i a ,  tudzież przy zwy. 
osajnem użyciu służy do p o d w y ż s z e n i a  s i  ł y m a i z k u l a  r n e j  i el.i s ty  o z n o ś c i. 
Wyłączny przywilej przez Jego ces. Mość cesorza Franciszka Józefa po poprzedoiem zbada
niu przez wysoką władzę sanitarną udzielony temuż płynowi, jest najpewniejszą rękojmią 
jego doskonałości.

Nie mniejszej wagi gla gospodarza jest m a ś ć  n a  k o p y t a  k r u c h e ,  p o p a d a n e
i p o p ę k a n e .  Maść ta  pilnie używana nadaje rogowi t e g o ś c i  i e l a s t y c z n o ś c i ,  
przezco zapobiega się łuszczenia i pękaniu rogu. P r o s z e k  n a  k o p y t a  i r a c i c e  le 
czy skutecznie wiele chorób kopytowych i racicowych. P r o s z e k  z a ś  d l a  ś w i ń  Dab .  
ży wskazać jsko niezawodny środek na chorobę zwaną po niemiecku „Laufender Brand11

Na każdym folwarku, obok większych zwierząt domowych, napotykamy także drób i 
psa, jako jego wiernego stróża. Choroby tych zwierząt mało Zwracają nwagi, i stąd też 
bardzo często padają one oflsrą epidemii lub innych chorób. W Anglii znajdujemy pod 
tyra względem więcej troskliwości i są tam w używaniu różne lekarstwa . P. Kwizda po 
dłag sprawdzonych r e c e p t  angielskich weterynarzy, wyrabia p r o s z e k  d l a  d r o b i u  
przeciwko zarazom i zwykłym chorobom, łndzież p i  g u ł k i  d l a  p s ó w  przeciw p je j  
chorobie, kurczom, zatwardzeniu, reumatyzmowi, padaczce i t. p. u psów.

P r a w d z iw e  w y r o b y  w e te r y n a r ik le  e ą  d o  n a b y o la :
L w o w ie  Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolaschr apteka A. 

Berlioera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka), w  K r a k o w i e  M. Jawor
nicki w ryn tu  gł. w kamienicy Kircbmajera i p. Józef Jaho, tudzież we wszystkich niem.il 
miastach królestwa Galicji są aklady urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie 
pod.nją w ogłoszeniach.

P p T T  fe tp f in ll  zawarowania się przeciw fałszowaniom, uprasza się
r i Z u d U U y d .  m  to baczyć, iż płyn restytucyjny Franciszka Jana K wi

zdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem odznaczono, i nie 
potrzeba go przemieniać Z innemi podobnemi fabrykatami, dalej zwraca się nu to uwagę,
i i  na każdej etykiecie proszku korneuburskiege, moje niżej zamieszczone nazwisko na 
pisane czerwoną farbą się znajduje

TRUMNY KRUSZCOWE
z ces. król. uprzyw. fabryki

A. M. Beschoroera i Spółki w Wiedniu
które się względem w ytrw ałości, w ytw or-
ności I tan i :śoi od wszelkich innych takich 
fabrykatów różnią, są W wielkim wyborze po 
c e n a c h  f a b r y c z n y c h  w każdym czasie 
do nabycia. — Z imów.enia telegrafie ne usku- 
t czniaą się natychmiast — Główny i jedyny 
Skład tychże utrzymuje fi rma:  1127 7 —

A.. O p a c h la k , we Lwowie, pod 1. 47, m

T e ra z  w y s z ła  z d r u k u
( 8 . bardzo pomnożono wydanie) 

w 30.000 eg iem plarzach  1 tale w k ra ju  jako 1 zagra
nica już rozkupiona broszura

je j p rzyczyny  1 leczenie p rzez  D r. BISEN Z, członka 
m edycznego fakultetu  w W iedniu . Cena 2 złr. w. a. 

z p rzesy łką  pocztową 2 z ł r .  30 ent.
Da nabycia w zakładzie ordynacyjnyra 

Blahoecl s e k re tn y c h ,
(osobliwie staboficl).

Dr. M edycyny BIS!
S ta d t , O urren tgasse , N r. 1 2 , w W lsdn lu .

O rdynacja codziennie od godziny 11. do i .  T e k le  
w drodze korespondencji udziela rady  i  posyła lek i. -  
(B ez pobrania pocztow ego.) 105$ 2 9 — 70 ^

SEHZ,
w W fednlu

z a j m u j e  S ie :

S p r z e d a ż ą ,  wydzierżawieniem i kolonizacją majątków w Galicji, królestwie 
Polskiem, Moikwie, Węgrzech lub Prusach położonych.

S p r z e d a ż ą  domów lub tychże zamianą u.i m ijątśi, zakłady fabryczne, jak 0 
też sprzedaży la&ów.

U i k l l e s z c z a n l e u i  praktycznych dyrektorów fabryi, mechaników inżynierów 
p >mi-iri)wych, nadleśniczych egzaminowanych, rządców gospo inrczych, 
kasicrów, ekonomów, guwernerów t gnweruantelt, bon i panien służących.

K o s z t o r y s ;  majątków, fabryk, domów, .dmini tracji majątków, dzierż’w, 
w a r u n k i  l l c y t a c y j u o :  prz-dsiębiorst v, dostawy produktów, nrzesyłają 
ste strónom interesowanym-

W y s y ła  za piczynionemi naprzód kontaktam i kosiar/.y (górali), jakoteż tychże 
pomocników (zbieraczy) l>a c:as żniw, parobków i dtiewki wiejskie za 
k intraktami 3chletuiemi.

W 'y J r « l i i j w a  poiyczki hipoteczne, ba Iż to na domy, bądź też na m ajak i 
tabularne

K a p i t a ł  M t o i n  pośredniczy w pożyczka h , gotówkach lub też nastręcza 
Jjrzedsiębiorstwa spólkowe, jak ; budowy kolejowe lub fabryki potrzebu- 
iące spólni ;ów kapitalistów.

P r z y j  n i  u j e  agencje fabryk krajowych i zagranicznych bez różnicy jakości 
towarowej.

Z a ł a t w i a  ekspedycje i wysyłki towarowe w kraju i za granirą.
D a m y  i P a n o w i e  życzący sobie wejść w związki małżeńskie raczą prze 

słać ja k  najdokładniejsze Co do osoby i majątku wyjaśnienia wraz z foto
grafią. — Biuro gwarantuje za dotrzymame sekretu.

O k a z je  do kąpiel mogą być na każde żądanie. 1396 1 —?
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I S >  P a w  na pom oc dl* c ie rp iący ch  na  a lahości w k r ta n i, s*yi i p łucach .
a l t a m i c t n o - r o ż l l n i i o - D i l h e i ł l h e

PREPARATY i n h a l a c y j n e
p r z e c i w  a r g o n ó w  a d d c ł b c f t y f l l -

FRIEDRICH KOLTSCHARSCH, apt. w Wiener Newtadt.
R  a c j  °  11 * 1 n ** zap o m o cą  w d y c h A O i a  • r s d k ó ^

. j e d y c Ł n y J ' ^  s ł a b o ś c i a c h  k r ł  a n i ,  ą s y i  i p ł n f" ®Kutk.i mo
ich p r c p a r a to vV 9P ra ^ 'd z o n o  p r z c i  lic zn e  dosu*ladcxenia« tak^w c. k . ssp t- 
ta lu  p o w sz ech n y "1 w VA ie d n ia  , .fS-k* t** p rz e z  znakom R®8?1 m edyków  ^
k ra ju  i za  g ronU ?» co d « w o d są  o łr* y Btta<1c w  te j m ie rze  ■*‘11d ec tw a . 

C E N Y : P r e p a ra t  in h a la c y jn y  • * : 3 “  *n t.
P r e p a r a ty  b a lsa m ic z n o -r» s l in n c  * . ) na 20 — » «

ro ś lin n e  > " ’d y ch a ń  -  w w
B ro s z u ra  . ■ "  JU »»

B liższa  o b ja ś n ie n ia  o sp o so b ie  u ży c ia  in h a la c j i  z a w ie ra  b ro* I u ra  p rzez  D r .  C* C ł u d c p U j i ,  sekun** 
d a r j tis z a  w  c, k . p o w szech n y m  s z p ita lu  w  W ied n iu .

Do nabycia  w ap t. Ad. R crl*n e ra  w e *i 'vow ie I E rn e s ta  S tockm ąrft w  K rj||t4iw | (p# 
R o z sy łk i w  k ra ju  za pobr a n i e m pocz tow em , z® g ra n ic ę  Ił* Pr a c s ła n ic m  g o to w k i i 40 n a  0p Ł- 

kow am it', u s k u te c z n ia ją  s ię  n a jsp ie s z n ie j p rzez  podpisARCjto,

Friedrich Koltschursch, Apothekcr in Wiener Neustadt-
1207 5 — 6 ----------------------------------------

Bilm 17. stycznia 1871.
Do wielmożnego pani a^t. I ’r y * l t ‘,*r*ail* K o l l® e a a i* sc I»  Wiener Neustadt. 
Upraszam p-ma najuprzejmiej o i.rzyslanie mi jak najprędZ6j odwrotna poettą z# 

czką, a to aparat inhalacyjny, 3 (liszki balsamu, 3 m.neralne preparaty. Jestem zUpełuje za- 
dowolony po akutkach. Polecam się z nstanowaniem-

  D r .  S e i f e r t  m . j,.

C. k. szpital wojskowy Wr. Neustadt.
Do wielmoźjego pam  F e .  l i o l l S f U n r a r l 1 aptk. w miejscu.
Na prośbę przysłaną tutejsieinu szpitalowi bslsami -zt 0 . wegetaboliczne mineralne pre

paraty inh Iicyjne wraz z dobrze a r/ą  lz lnym aparatem inhalacyjnym, używano z dobrem po
wodzeń em w słabościach zapalnych i chronicznych katarach krtani i brobchitis, tudzież w roz
maitych słabościach płiicowych (Eomphysen).

Osiągnięta re ultaty prtyjęlo ogól ue aadowalnia ąco, o czem mam zastczyt donieść 
Wielmożnemu panu

Wr. Neustadt dnia 28. października 1870- D r ,  F e r d .  H a u * l » « l »  n i . p .
r. k. lekarz pułkowy.

m ,

Do czyszczenia i utrzymania zębów
jest na jler8, y |ri środkiem 1018 23—50

liia t iT jH o w a  Woda do ust
-4=0 cnt.

którą dla swej dobroci przez 15 lat odszczególniono przywilejem. 
U’ Wiedniu u Karola SpitzmUller, Apotheke „mim Krebsem‘‘ hohe.n 

We Lwowie do nabycia w apt. A . B e r l in a , w Przemyślu u 
złowskiego, w Rzeszowie u p . Schneidtera & Comp., w Samborze u
Ridla , to Tarnopolu u p. A. Hlorawetz, w Tarnowie y p. Wielogorskiego.

M arkt-
p .
P> * ’

Biute p rzez  c. I*, jtirzad cem ent, w  W ied n iu  zliaiti***^ i o stem p low an e
JKS* W ftTsm g *m € l e e y m a l u e  i-i

czworokątne, z Sletnią gwarancja
6a w- z a p a s ie  po c e n a c h  n a s tę p u jtc y c h  Sir* nt.z . ft 2 h I n . e 4n hn 4 A

po r e n i e :  x lr .  18 21 25 35 45 55 70 80 90 100  110

S p o rząd za m y  o ra z  i m am y w ie lk i  »a P a* W o j  
b a l f t i i R o w y c h s  n a d e r  trw a ły c h  i  p ra k ty c z n y c h t n» 
k tó ry c h  g d z ie k o lw ie k  je  p o s ta w iw s z y  w a iy c  m ożna- 
U n o szące  c i ę ż a r u :  1 2  4 10  20 30 4O 60 80  f a l .

po c e n ie :  z ł r .  5 6 7 .50  12 15 lf i ^0 22 25 | |7  30-

N a s tę p n ie  ro b im y  ta k ż e  i m am y Qa s k ła d z ie  
f i  na  bydło  * p o rę c z a m i do p a l e n i a  w o łi 
s w iń , o w iec , z k u te g o  ż e la z a  sp erŁ ? “ Ł°n e , 
w a n e  i s te m p lo w a n e  p rz e z  c. k . cem e
W ie d n iu , z g w a ra n c ją  lO le tn ią :
u n o s z a re  c ię ż a r u :  15 20 25 30\ ^0 50 c o ln a f j g

po c e n ie :  z ł r .  150 170 200  230 250 300  * » a Ie*^“ 
cem i do n ic h  r ie ż a rk a m i w  i lo ś c i c e tn a ra ^ *

K a k o n ie c ,  s p o r ta d i a m
.M oatnw e do \r«ł.»nia wyładowitnych z - , *

O .  t w.r. » 4
(0 30 0  600  c e t

p  o n o i t o w e  do w a ż e ń  
ż a ro w y s b  * ż e la z a  k u te g o  z g w a ra n  
n n o s t-  c ięż . 50 60 70 80 100 150

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobnańaki

lV u g a  n a  byd ło ,
JL. U l b A Y l l  e t  i O U P . ,  Watigen u. Gcwicht-Fabrikant 

Haupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10., in Wien.
We Lwowie przyjmują zamówienia: Spółka komisową dla rolnictwa

 . T ?

o 900 1Z00po eon ie  i ł .  3 5 0  4uO 450 50C 550 SOO

N .o s t a te k  w s io lk ie  in n e  w » f i  i c ię i* y ,’£1’
Z .m e w ie n ia  i  p r o .- in c j i  n .k n trc Ł n iK if ' *1^ 

z w łe c z n je  za  g o tó w k ę  lub  z a  p rz * k a **Bl  ^

przemysłu roln. pp. Krasicki, KraińF -̂ 1

Z drakami krąjowej 1C. F. Poremby


